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Dasy czy polityka!
Kraków, 5 lipca.

(T h .) Law y ministerjalne w sejmie są pu­
ste. Nawet wtedy, kiedy Sejm  urządza zupeł­
n ie niepolityczną manifestację, składając 
hołd prochom W ieszcza. Czyby rząd sądził że 
Le jm  nie jest upoważniony do tego rodzaju 
m tuiifesiaryj, że tylko on sam ma prawo 
przemawiać im ieniem  —  choćby tylko pol­
skiego ducha narodowego’! Na całym świecie 
rząd połączyłby się w  takim wypadku o fic ja l­
nie i manifestacyjnie z  legalną reprezentacją 
całej ludności państwa. W łaśnie tak: im  w y ­
żej jakiś rząd stąT;"^! ąy swoje dostojeństwo, 
swoją godność, ten Jxfa j by się przyłączył 
do tego rodzaju manilestacji ciał ustawodaw­
czych, wyrażając przez to przekonanie, że m a­
nifestacja parlamentu dopiero wtedy nabiera 
ogólno-państwowego chai akteru, jeżeli ona 
się odbywa przy asyście i niejako aprobacie 
rządu. U nas inaczej. U Das nieobecność rządu 
m iał i jakby oznaczać, że Sejm  jest sobie ja 
kiemś prywatnem przedsiębiorstwem, z k to­
rem się rząd nic potrzebuje zbytnio poufalić.

A  gdy Sejm  pracuje politycznie, lawy m ini- 
sterjalne także są puste. Ław y wicem inistrów 
już dawno są okupowane przez posłów, upo­
śledzonych co do miejsc, które są dalekie od 
trybuny. Pragnąc jednak uchwycić jakieś słó­
wko ze złotych ust jakiegoś mówcy, są ci biedni 
posłowie zmuszeni 'zająć miejsca chronicznie 
nieobecnych wicem inistrów. Na ławy samych 
m inistrów jeszcze się żaden poseł nie poważył. 
T o  iez są strasznie osierocone. Ma się wraże 
nie, jakoby te law y —  zresztą, co prawda, nie 
bardzo wygodne, a może nawet nie bardzo pew 
nef — tam tylko stały na pamiątkę owych mi 
nionych, lepszych czasów, kiedy- jeszcze Sejm  
był uważany i  traktowany jako instytueja 
pań< tv, owa ysoki rząd stale ignoruje Sejm.
_ Naturalnie, że ten nastrój ponury przenosi 

się także aa dygnitarzy sejmowych, od m ar­
szałków do zwykłych śmiertelnych —  jak bar 
dzo śm iertelnych! —  posłów. Ńa w ielkie im ­
prezy towarzyskie, przez i zad urządzane, nie 
aapraszą się marszałka i posłów. Salonka mar 
skałka i wicema, szałków musi być, biedna, 
zdegradowana. Na każdym kroku powinien 
Sejm  czuć, dotkliw ie czuć, że jest właściwie 
tylko tolerowanym. „ L ‘etat c‘est m o i!” —  P o l­
ska to jd —  m ówi rząd. W łaściw ie nie mówi, 
ale w yra ia  to w jakiejś niesamowitej pantomi 
11 ie.

Skąd i po co te dąsy? Jaka w nich kryje 
się myśl? Do jakiego one m ają prowadzić ce­
lu?

Stawiamy tak kwestję czysto —  psycholog! 
cznie: Co subie rząd myśli, do czego zmierza, 
kiedy się na Sejm? O co się gniewa i na 
kogo się gniewa? A  co ostatecznie mogłoby sto 
— udobruchać?

A le  przypuśćmy, że te dąsy zawierają w  so­
bie jakieś ziarenko m yśli lub choćby senty­
mentu, to aopiero powstaje kwest ja : czy rzą­
dzenie Wielkim krajem  i sama "szeroka czyn ­
ność ustawodawcza są jak ą ! grą^r-varzyską? 
Czy parlament jest jakiemś Kasyn \t> którego 
członkowie ma ją się podobać lub nie, * .la te­
go podobania tub niepodobania się stosu ,.'się

odwiedzanie lub unikanie go? Na m iły Bóg 
przecież to jest rzecz niezmiernie poważna 
taki parlament. Przecież nie jest on jakiemś 
walnem zgromadzeniem jakiegoś filan trop ij­
nego towarzystwa. Dlaczego u nas musi być 
inaczej, niż na całym świecie?

Dobrze — ten Sejm jest taki i owaki. Ale ot. 
jes* na razie, dopóki istnieje, jedyną prawną 

manacją woli ludu. A jeżeli się sądzi, że 
ten Sejm  jest do niczego, że z powodu swego 
nieodpowiedniego składu zsfciuguje na takie 
traktowanie, to niechże pójdzie, a przyjdzie 
inny, może lepszy. W  tein, naturalnie, :ęk, że 
się nie w ierzy, aby przyszły Sejm  był lepszy. 
Debrze i to — niechże się wyciągnie ostatnią 
konsekwencję i niech się powie: Polska będzie 
rządzona bez Sejmu. Zestawi się dowolnie 
cały szereg rad i komitetów, oczywista, złożo­
nych ze samych genjuszów i owych „zjada­
czy chleba *, którzy już zdołali „przemienić 
się w aniołów” , a niech się z nim i rządzi.

Tak, jak jest, przecież dalej być nie może. 
Sejm szykuje się do uchwalenia niezmiernie 
ważnej, wrzynającej się głęboko w  społeczne 
życie ustawy samorządowej,' a rząd jest nieo­
becny. Rząd m ówi: nie mam zainteresowania 
w waszych ustawach samorządowych. Jakto 
— niema zainteresowania? kiedy ludność, k ie ­
dy każdy poszczególny obywatel jest w  lem 
krwawo zainteiesowany. Niech rząd przyjdzie 
i powie: tego paragrafu nie chcę,, to postano­
wienie uchylam. Ja chcę tylko tak, a nie ina­
czej. Sejm  będzie się z nim rozprawiał. N iech­

by tylko wogóle coś powiedział. Przecież na- 
dąsane milczenie nie jest polityką. A  tu o po­
litykę idzie, o ważną, podstawową w  tem w ła ­
śnie liistorycznem i filozoficznem  znaczeniu, 
że się chce coś stworzyć dla „polis” , dla „P o ­
spolitej Rzeczy” .

Zresztą —  Konstytucja chyba rakże jest 
czemś bardzo poważnem w  państwie. Owszem, 
rząd stara się najwidoczniej przynajm niej 
form alnie przestrzegać Konstytucji. A  ta w ie l­
ka Pani ustanowiła pewne terminy, które się 
szybkim krokiem zbliżają. Od listopada ‘dzieli 
nas zaledwie okres czteromiesięczny, z którego 
choćby jakaś część przypadnie na wakacje. 
W ygaśnięcie Sejmu stoi za plecyma — czy 
nie czas nareszcie powiedzieć, co ma być po­
tem?

Trzeba rzeczywiście raz wyraźnie pow ie­
dzieć: te wszystkie dąsy zaczynają nudzić nie- 
tylko tych nieszczęśliwców, którzy przez nie 
są bezpośrednio dotknięci, ale też każdego na- 
wel zupełnie nie rozpolitykowanego obyw a­
tela.

W łaściw ie i ten obywatel jest w  gruncie 
rzeczy tem wszystkiem bezpośrednio dotknię­
ty. A  jednak chce on wiedzieć, do czego ma 
się przygotować —  „naslaw ić” . A  tu stoi Drzed 
samemi łamigłówkami, których w  żaden spo­
sób rozwiązać nie potrafi. Niechby ’ sąd choÓ 
raz przemówi! przynajm niej jak ta pyt ja  —  
dwuznacznie, czy nawet wieloznacznie. A !e  
niech mówi, a nie milczy. Niech przestanie 
się dąsać, choćby m iał „acząć się porządnie 
—  kłócić.

Kłócenie się może jeszcze być podobne de 
polityki, ale dąsy nigdy nie mvrgą polityki za­
stąpił'....

Przed w> borem prezydenta m, Warszawy
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 4. 7. (Sin). Dziś odbędzie się po­
siedzenie Rady miejskiej, poświęcone wyborom 
prezydenta stolicy. Jak wiadomo, p. minister 
spraw wewnętrznych zwrócił się do prezesa 
Rady miejskiej, p Jaworowskiego, z lisiem o- 
strzegającym, że o ile Rada miejska nie w yb ie­
rze prezydenta, rząd zgodnie ze statutem za ­

mianuje prezydenta według własnego wybOMk 
Uitym atywny termin upływa w  dniu 10 b. m.

Są jednak wszelkie dane, że Rada młcśstai 
dokona dziś wyboru. Kandydatami są. in i. Z y ­
gmunt Słomlnski, bezpartyjny, którego kandy­
daturę popiera KO PS i klub 25, oraz dr. W in­
centy Bogucki, popierany przez kłub P. P . S.

Telefonem od naszego korespondenta.
Lwów, 4 7. (O ) Z  Borysławia donoszą: W y ­

bory do tutejszej rady m iejskiej m iały nastę­
pujący przebieg: na 9000 uprawnionych do 
glosowania glosowało 2.100. Z  tego 120 głosów 
otrz jm a l Bund, resztę zaś głosów blok polsko- 
ukraińsko-żydowski. Z  Żydów  zostali wybra 
ni Dr Herman Bloch, Dr Michał Horn, Dr. M i­
chał Meisels, Eisik Holzman, Feiwel Neufeld, 
wszyscy sjoniści.

W czorai i dziś odbyty się wybory w 3 i 4. 
iaii ji w Zam arslynowie kolo Lwowa. W  obu 
kurjach zwyciężył blok demokratyczny. Z 4 
kurji wybrano 4 Żydów, 6 Polaków i 2 Ukrain 
ców, z 3 kurj> — 6 Polaków, 3 Ukraińców * 3 
Żydów.

W  Busku na 48 radnych zostało wybranych 
15; Polaków, 13-Ukraińcó,v i 17 Żydów, z cze 
go S sjonistów, 3 narodowych Żydów i 6 orto­

doksów.
W  Podhajcach w  wyborach w  4 ku rji 3o r *  

dy m iejskiej zwyciężył błok polsko-żydów sko- 
ukiaiński. W ybrano 9 Żydów  (z  tego 5 s joa i- 
stów), 2 Polaków i 1 Ukraińca.

W  Radziechowie w  4 kurji wybrano 4 ż y ­
dów, 4 Ukraińców i 4 Polaków.

W  Jasienicach Zam kowych koło Sambom 
wybrano 5 Polaków, 15 Ukraińców i  4 ŻydÓW.

W  Kamionce Strumilowej odbyły się wczo 
i aj wybory w i  kole. W ysław iono 2 listy: l i­
stę bloku demokratycznego, Żydów, Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej i przedstawicieli 
Unda i listę Chjeno-Piasta, I-isla bloku demo 
kra tycznego uzyskała 1.300 głosów, lista Chje 
iio-P.asta 500 głosów. W ybrano 4 Żydów, 5

.. . .  ; o \jklv' 'A •
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Poseł Pałek przybył do Warszawy
/.Porozumienie polsko-sowieckie da sie osiągnąć *'

f l «  leionem od naszego korespondenta)

W arszawa, 4 7. Dziś przybył do W arszawy 
jaarszałek Piłsudski. Równocześnie przybył do 
W arszawy postł poiski w  Moskwie p. Stani- 
daw Patek. Po drodze, w  Białymstoku, m ar­
szałek Piłsudski przyjął posła Patka, z któ- 
ym  odbył trzygodzinny konferencję. Marsza- 

Jek Piłsudski przyjm ie jutro p. posła Patka 
waz ministra spraw zagranicznych p. Zaleskie 
go na w  t fiw e j konferencji.

Was*, ‘współpracownik zwrócił się do posła

Patka z prośby o wyw iad. Pan poseł Patek 
oświadczył, że dotychczas nie posiada żadnych 
instrukcyj i dlatego nie może udzielić w yw ia ­
du. Naogół ma wrażenie, że porozumienie pol­
sko-sowieckie da się osiygnyć i że w  tej chw i­
li nie należy uważać sytuacji polityki za na­
prężona. Jednakże w yw iadu  dać nie może, 
gdyż o całokształcie polityki i o stosunkach 
polsko sowieckich m ówić będzie po otrzym a­
niu instrukcyj.

W 1 1
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 4 7. Sin. Dziś o godz. 11 rano ' dekret prasowy i dekret o karach za rozpow-
,j zyDył do Sejmu radca praw ny prezydjuin 
rady m inistrów dr Piętak i złożył w kancela- 
ji sejm owej przeszło 60 dekretów prezydenta 

Azeczypuspolitej wydanych na zasadzie pełno 
Aocnłctw rządowych. M. in. złożony został

s/echnianie nieprawdziwych pogłosek. Wedle 
K o n s t y t u c j i  dekrety mają być wniesione do 11 
dni od zebrania się sesji sejmowej. Dziś za­
taili był termin ostateczny.

Jakie zmiany wprowadza nowy projekt
ordynacji wyborczej?

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 4 7. Sin. Posiedzenie komisji 
konstytucyjnej, które m iało się dziś odbyć ce­
lom rozpatrzenia nowego projektu zmiany 
ordynacji wyborczej do ciał ustaw 'rtawczycb, 
nie doszło do skutku. Przewodnicząc%: Komisji 
pos. Głąbiński odroczył posiedzenie do dnia 
jutrzejszego.

N ow y projekt zmiany ordynacji wybotczej 
potęga na następujących zmianach: ogólną
ilość posłów7 zmniejsza się z 444 na 420, z cze 
go 343 przypada na .isty wystawione w okrę­
gach a 72 na listy państwowe. Zmianie ulega­
ją okręgi wyborcze w  województwach wscho­
dnich a mianowicie: okręg wyborczy Sambor 
i  Lw ów -pow iat zostają połączone i wybiei <ją 
według projektu posła Popiela 10 postów (po ­
przednio 13), okręgi wyborcze Slr\ | i Sl mi- 
sławów również zostają połączone i wybierają 
obe* nie posłów 11 (dawniej 15). okręg wybór 
czy Tarnopol zamiast 10 wybi aa obi ni a 7, 
okręg wvborcz\ Złoczów zamiasi 0 wybiera o- 
hecnie 7 okręgi wyborcze Kowel, Ł u c k  i Krze 
m ieniec złączone w  jeden okręg wybici ajfi 10 
posłów zamiast 10, okręgi wyborcze Brześć i

Pińsk zamiast 10 posłów —  8, okręgi Nowo- 
giódek i Lida zamiast 16 pesłow — 9.

W  ten sposób w Malop^Kce Wschodnie,! pro 
jęki zmianv ordynacii wyborczej zmniejsza 
ilość olrecnycli mamb tów o 12, na Wołyniu 
(i 6. na Polesiu o 2. Zmiana ordynacji wybór 
czej godzi więc w interesy wyłączam tubyl­
czej ludności ukraińskie). Na ><v 1 lo-ium etno 
graficznie biaforir ;kien< projck- zmniejsza 
ilość posłów o 4.

Sona! zoslaie zrefo ■~>o\vany w ten sposób, 
że fi województw wsch dnieh wybiera po je ■ 
dnynr senatorze mniej t. zn. zamysł 111 sena 
trrów będzie 105.

W edług informacji > kuł >\ rn-wych p-..jekt 
zminay or dynacji wyborczej r >  ni i wi.h Iff.w 
przejścia wołiec opozjcJ  !B »L6v' PPS  i W y  
zwolenia, jakoleż: klubów runiejsz ści narorlo- 
wycb. Dowiadujemy się, że wspomniane k łu ­
li v se jmowe poszły, y n: zmianę oroynac ji je 
dynie w  kierunku d.<pus/.ezc''-:*> zw iązków  iist 
i zwiększenia wsciicd nel loegów  wybo; 
czych dla zapewnienia pizcstawicielstwa ludno 
ści polskiej.

Rozprawa ptzeciw gen. Zymirskiemu
została w ostatniej chwili odroczona

(Te)eiooern od naszego korespondenta;

W arszawa, 4 7. Sin. Dziś o godzinie 9 rano 
m iał się rozpocząć proces przeciwko generało­
w i Żymirskiemu, byłemu zastępcy szefa admi 
nistracji arm ji oraz podpułkownikowi Bugie- 
low i, byłemu referentowi szefostwa administra 
c ji arm ii, oskarżonym o nadużycia.

O godz. 10 rano sprowadzono pod eskortą 
generała Żymirskiego. przebywającego w a re ­
szcie śledczym. Jako obron n i występują adwo 
kaci Szurlej i Wyrosić)':. Oskarżenie wnosi 
podprokurator Rumiński. Sąd składa się z 5 
generałów pod przewodnictwem generała b ry­

gady Sikorskiego. Przed rozpoczęciem procesu 
j sąd wojskowy odbył naradę, poczem generał 
i Sikorski ogłosił, że z przzyczyn ustawowych 
j proces został odroczony. W obec tego, że odro­

czenie rozprawy było zadecydowane na taj- 
nem posiedzeniu sądu, nieznane są szczegóły 
i przyczyny odroczenia. Bardzo możliwe, 
że rozprawa odbędzie się w  dniu jutrzejszym. 
W  każdym razie wszystkie osoby biorące 
udział w procesie zostały wezwane na jutro 
do sadu.

Strzały ca zgromadzeniu wyborczem
30 osób ciężko rannych.

Białogród 4. 7. (P A T ) W czoraj przyszło na 
zgromadzeniu w W nliewo w  Serbji do krwawej 
bójki między zwolennikam i różnych kandyda­
tów wyborczych. Z początku walczono laska­

mi, następnie kamieniami, wreszcie padło kilka 
strzałów rewolwerowych. Bójka trwała do pó- ! 
źnej nocy. 30 osób zostało ciężko rannych. T rzy  
osoby walczą ze śmiercią. i

M t  Mttiłki i MSZ. M l
wyjechali z Wilna

Wimo 4. 7. (P A T ) Dziś o godzinie, 8 rano w y  
jechał p. Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki 
samochodem w  towarzystw ie w ojew ody Ra- 
czkiewicza na dworzec kolejowy. Oddział 6 p. 
P. Legjonów, ustawiony przed dworcem, oddał 
honory wojskowt. P. Prezydenta żegnali księ-. 
ża prawosławni, przedstawiciele wszystkich 
wyznań, inspektor armji gen. Burkhardt-Buka- 
cki g.eneralicja i oficerowie, przedstawiciele ot, 
ganizacyj społecznych i obywatelstwa, presy- 
djum miasta Wilna, naczelnicy w ydziałów , syn 
dykat dziennikarzy i inni. Przeszedłszy przed; 
trontem kornpanji honorowej 1 p. legj., p. pre­
zydent wsiadł w  towarzystw ie w ojewody Ra-; 
czk'ew icza do specjalnego pociągu, który; 
wśród salw armatnich i dźwięku hymnu naro­
dowego wyruszył wśród niemilknących okrzy­
ków na cześć p. Prezydenta punktualnie o go-i 
dżinie 8‘30. Pociągiem tym odjechało również 
kilku ministrów.

W ilno 4/ 7. (P A T ). Prezes Rady Ministrów- 
Marszałek Piłsudski odjechał z W ilna o godzi­
nie 9 rano pociągiem warszawskim.

Wyjazd delegatów konsorcjum 
amerykańskiego

Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 4 7 Sin. Dziś wyjechali do Pary 
j.a przedstawiciele konsorcjum amerykańskie­
go, panowie Bloch i Moił-cj? Na pytanie jedne 
^o z dziennikarzy, skifce*”^  re do p. Monnet, 
„o sądzi o sytuacji gospJf/arczej Polski, odpo- 
f  w iedział:

— Sądzę znakomicie. Jest ona ugruntowana, 
pewna i z tego względu Polska przedstawia 
dla nas solidnego kontrahenta.

o mmirn v im » w m i i
iydowsklth na Kresach

Warszawa, 4 7. Ż A T  Do m io isiustw a w y­
znań religijnych i oświecenia publicznego zgło 
siła się delegacja gm iny żydowskiej w  B iałym  
stoku w  sprawie przyspieszenia wyborów  do 
gm iny żydowskiej, Radca ministerstwa Adel- 
berg ośw ladczył, że prace /.wiązane z w yda­
niem rozporządzenia o przr prowadzeniu w y­
borów do gmin żydowskich na kresach wscho 
dnich są już na ukończeniu i w  ciągu 10 do 
12 dni ukaże się w  Dzienniku Ustaw odnośne 
rozpoiządzenie. W ybory  te odbeuą się najdalej 
w  ciągu 2 miesięcy.

Pamiętniki króla Ferdynanda
Berlin 4. 7. (P A T ). Król Ferdynand bułgarski 

napisał pamiętniki, z tern zastrzeżeniem, że mo­
gą one być ogłoszone dopiero w  pewien czas 
po jego śmierti.

Upały w Jugosławii
Białogród 4. 7. (P A T ). Cały kraj nawiedziła 

fata upałó v . W  Skoplje termometr wsknzywał 
40 stopni, v  Białogrodzie 33.

Baron — spekulant
Wiedeń 4. 7. (P A T ). „Sonn- und Montagszel- 

tung“  donosi, że policja wiedeńska w drożyła 
dochodzenia przeciwko baronowi Adolfow i Rob 
nowi, oskarżonemu o to, że znaczną sumę do­
larów, którą otrzymał przed rokiem od hrabi­
ny Emilji Ostrowskiej, użył do celów  prywat­
nej spekulacji.

Samochód wpadł w przepaść
Andermatt (Szwajcarja) 4. 7. (P A T ). Z powo­

du uszkodzenia kierownicy, samochód, w iozą­
cy 4 osoby, spadł do przepaści. Dwie osoby 
poniosło śmierć, dwie zostały ciężko ranne.

— Z E Z R Y  CHA.LU CO W E J. Posiedzenie Sek­
cji Pań Ezry Chalucowej dziś we wtorek o goo t,
7 wiecz. w lokalu przy ul. Zielonej 1. 17/1. p. Na 
porządku dziennym sprawa urządzenia koncertu, 
festynu W zbiórki ulicznej Uprasza się wszystkie 
Panie on iezawodne i punktualn przybycie.
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na R£ ośwS&duenis nadrabina 
dra U v y .

W  związku z oświadczeniem naczelnego rabina 
I ru tę j l .b ra  Izraela Leyy w spra wie mającej się 
<xija^c Kohferencji dla obrony praw żydowskich, 
pi«żes Komitetu Delegacyj Żydowskich D r Leo 
Moizkio nadesłał Ź V i-n e j następujące wyjaśnić 
nie;

y^tydoł/aka Agencja Telegraficzna ogłosiło zda­
nie naczelnego rabina Francji Dra Izraela Levy, 
kiory uważa konferencję dla obrony praw ży 
dotłkhieh, zainicjowaną przez Komitet Delegacyj 
Synowskich i Kongres żydowsko amerykański, 
ca niebezpieczną i niepożądaną imprezę. Należy 
U b iw C J i. iż zdanie to zostało ogłoszone jeszcze 
przed oficjalntm ogłoszeniem programu wsnom  
tnanej - konferencji. Z niezrozumiałych powodów  
oznaczono tę konferencję jako „Kongres żydow­
ski^ nie bacząc na wyraźne oświadczenie zarów ­
no Komitetu Delegacyj Żydowskich, jak i kongre­
su żydowsko amerykańskiego.

Cek  .ni uniknięciu wszelkich nieporozumień i na­
leżytego zrozumienia celu konferencji, trzeba w ie­
dzieć co następuje:

Konferencja została wyznaczona cejem urzeczy­
wistnienia rezolucyj powziętych w  roku ubie­
głym w  Londynie przez przedstawicieli Komitetu 
Delegacyj Żydowskich i kongresu żydowsko ame­
rykańskiego. W śród przedstawicieli obecni byli Dr 
Stephen W ise, nadrabin D r Chajes, senator Dr  
Riijgel, ,poseł Grinbaum, poceł D r Thon , senator 
Rubinstein i inni. Konferencji ta ma być dalszymi 
ciągiem dążności, które znalazły wy» oz w  memo­
randum, przedstawionem konferencji pokojowej 
przez 'Komitet Delegacyj ŹyJowskicn i podp.sa­
rn m przez L. Marshalla, Jul. Macka, N. Sokołowa, 
i  in.

Celem konferencji jest zreorganizowanie na mo 
żliwe najlepszych podstawach obron' praw, sfor­
mułowanych w  traktatach pokojowych.

Jest niezbędną koniecznością 'jednoczyć i sko­
ordynować rozproszoną działalność licznych orga- 
nizaeyj żydowskich na terenie międzynarodowym. 
Obecne rozproszenie Kryje w sobie wiele niebez­
pieczeństw. Aby konferencja ta składała się z w ła  
ściWych przedstawicieli, zostaną na nią zaprosze­
ni wszyscy nosłowie i senatorzy żydowscy, w y ­
brani z  list żydowskich oraz Źydz, wybrani z list 
ogólnych, którzy bronili spraw  żydowskich. Po- 
zfitem będą zaproszone wszystkie międzynarodo­
we organizacje żydowskie, działające na rzecz o- 
brony praw  żydowskich, jak ).,AlLance Israeli 
te*', Joint Forcign Comitice". „Agudath Izrael*'! 
centialnC organizacje sjonistyczne, „Bund ‘ i td 
jak również żydowskie tow. przyjaciół L igi n a ­
rodów

W  ten sposób1 Skład konferencji byłby bardzo ró 
żnoiodny i miałaby ona opracować metody i środ­
ki, zapomoeą klórych możnaby było skoordyno­
wać i połączyć aa gruncie międzynarodowym  
wszelkie akcje -Żydów  przeciwko prześladowa­
niom, jakie oni znoszą i dla obrony żydowskich 
praw mniejszościowych.

Ktokolwiek obserwował aktywność innych 
mniejszości i licznych instytucyj międzynarodo­
wych, musi przyznać, że wskutek swego braku 
organizacji Żydzi są spychani na plan drugi i nie 
prerentują lakiej siły w  walce o sw o ją  egzysten­
cję, którnby odpowiadała ich zasobom intelektu­
alnym i możliwościom materjainym.

Nie chcę bynajmniej negować niebezpieczeń­
stwa tkwiącego w  tern, że na konferencji mogą 
wystąpić na jaw  przeciwieństwa i rozbieżności po 
glądów, dzielące Żydów. Looiewam bardzo z lego 
powodu, ale byłoby naiwnością sądzić, że te prze­
ciwieństwa nie są znane czynnikom decydują­
cym w  życiu międzynarodowem. Antagonizmy za­
znaczyły się w  różnych momentach w  ciągu lat 
ubiegłych. W ierzę jednak, że gdy przeciwieństwa 
le będą jasno sformułowaną, uda się łatwiej w y ­
naleźć pewien ..modus vivendi*‘. I przypuszczam, 
że gdyby się nawet nie udało stworzyć jednolitego 
fi orf!u w  walce o obronę praw żydowskich, 10  je­
dnak będzie można powołać do życia obok orga- 
nizacyj istniejących pewien organ, któryby koor­
dynował poszczególne akcje, aby nie były chao­
tyczne i nie przeczymy sobie wzajemnie.

Co się tyczy narodowych praw  mniejszości, to 
uważam, że nie należy przedstawiać tego jako 
sprawę tej lub owej parlji łub odłamu żydostwa. 
'Fam gdzie Żydzi walczą o śwoje prawa, powinni

się oni liczyć z forum międzynaroaowem. fiów- 
rież w obecnej chwili Żydzi będą całkowicie izo­
lowani, jeżeli przyjmą taką intereprelację swoich 
praw  mniejszości, którą wskazał nadrabin Dr Le- 
vy. Wystarczy przyjrzeć się walce, jaką prowadzę  
Żydzi w  różnych krajach, aby zrozumieć, jak da­
lece niesłuszną i błędną jesr opinja Dra Levy W 
tej sprawie.

Chciałbym jeszcze wkuńcu podkreślić, że kon­
ferencja ta zainicjowana jest nie po to. by bronić 
tych lun owych części praw  żydowskich, lecz ce­
lem działania w  kierunku urzeczywistnienia 
wszystkich praw, a więc praw' swobodnego czło­
wieka i obywatela oraz praw, które są w  liuro- 
pie wschodniej i środkowej oznaczane jako pra­
w a narodowościowe jak, np. sprawy dotyczące 
gmin, szkół, odpoczynku sobotniego i td.

W arto  jeszcze na zakończenie wspomnieć o  rze 
komo ujemnym wpływie, jaki mogłaby mieć kon­
ferencja na stosunki między sjonistami a niesjo- 
ristami w  sprawie „Agencji Żydowskiej:*. Otóż de 
kia racja Balfoura o utwwzeniu żydowskiej sie­
dziby narodowej w  Palestynie nie pozostaje w ża­
dnej sprzeczności z prawami Żydów mieszkają­
cych w różnych krajach. Ugrupow'ania żydowskie 
które wezmą udział w  „Agencji Żydowskiej**, bę­
dą miały wolną rękę w  różnych innych spra­
wach żydowskich.

Byłoby rzeczb pożądaną, aby ci, klórzy stoją na 
C7.ele oficjalnego żydostwa, zapoznali się z de­
klaracjami orgunizacyjŚI zwołujących konferencję, 
przed wyrażeniem w  tej sprawie swoich opinij".

Genewa, 4 7. Ż a T .  Na ostamiem posiedzeniu 
komisji mandatowej rozpatrywane było spra­
wozdanie angielskiej administracji w  Palesty­
nie i Transjordan ji za rok 192G. Kom isja in ­
formowała się m in. w sprawie obywatelstwa, 
spadku im igracji, kryzysu gospodarczego i sy- 
luacji na rynku pracy. Uzupełniających inior 
macji udzielali przedstawiciele rządu angiel- 

l skiego, którzy oświadczyli, że pożyczka 4 i pół 
m iljona funtów będzie użyta w części na po- 

I krycie zobowiązań Palestyny względem A n - 
i g lji, reszta zaś na przeprowadzenie robót pu- 
j blicznycli. zwłaszcza na budowę portu w H aj-

fie. Następnie oświadczyli, że uregulowanie 
sytuacji prawnej gmin żydowskich w Palesty­
nie ma nastąpić w  najbliższym czasie. W  kon 
cu zajęła się komisja 2-ma petycjami, nade- 
słanemi przez Arabów palestyńskich. Jedna 
z nich pochodzi od egzekutywy arabskiej i za­
wiera różne pretensje przeciwko im igracji ży ­
dowskiej oraz polityce administracji angiel­
skiej w  Palestynie, druga petycja pochodzi od 
grupy Arabów z okolic Cezarei, która domaga 
się przyznania im gruntów, które zostały od­
dane przez rząd towarzystwu Pica.

Tydzieu Słowackiego
w teatrach  warszawskich

„Samuel Zborow sk i" w  inscenizacji L  Schillera 
na scenie Teatru Polskiego. —  Fragmenty „Księ- 
da*t Marka*4 i „Kordjah" na starem* Mieście*. —
„ a J iu ę  Niezłomny** z J. Osterwą. —  „Zlot-* cza-

szka**.

(K orespondencja  w łasna N ow ego  Dziennika )  
Gdyby nie uroczystości ku czci J, Słowackiego, 

grzyżlibyśmy już po kolana w  „ogórkach**. Zaczęły 
bowiem ostatnio w  całej pełni nawiedzać nasze 
sceny różne Hennequin*y i De F lersy , racząc pu­
bliczność wszęlkiego rodzaju przekwitłą farsą i 
podobnego gatunku tandetą. Jedynie „Teatr Po l­
aki" zapowiedział, niezależnie od uroczystości na 
cześm j Słov ickiego, „Samuelu Zborowskiego w  
inscenizacji I  Schillera. NV „Samuelu Zborow- 
skirn** odniósł tasłnżo.ij reżyser b. „Teatru im. 
Bogusławskiego" nowy sukces artystyczny. W  tym 
poemacie dramatycznym osiągnęła jego koncepcja 
reżyserska stopień wszechstronnej doskonałości 

Na początku bowiem pracy inscenizutorskiej L. 
Schillera zwykło się było podkreślać fakt, że jej 
ramom podporządkowuje się tylko przecięti-e u- 
twory dramatyozne Jako przykład wskazywano  
na „Opowieści zimowe", „Pasterkę wśród wil 
kÓYk** itp. KHm  temu zadały inscenizację „Księcia 
Patiomkina", „P.óży" i Nieboskiej komedji *, w któ 
rych również wykazano, że artyści tej miary, co 
Solska i Adwentowicz, nie lozbijają ogólnego pla­
nu InscenizatOrsklego twórczego reżysera. Zgodzili 
się w o b e c  tego faktu krytycy z mysią, że nowa­
torstwa Schillera nie wykluczają klasycznego re­
pertuaru, ani leż wybitnej ind\ widunlności aktor­
skiej. W  „Samuelu Zborowskim*- wykazał znow

Schiller, że w jego inscenizacjach, może przy odpo- 
\v iedniem sharmonizowaniu efektów muzycznych 
i świetlnych, wśród możliwie jaknujbardziej pla­
stycznej interpretacji idei zasadniczej ulworu —  
królowań Słowo. W  niczem nie szkodziły owe tak 
liczne'nkcesorja reżyserskie, mocarnemu, pełnemu 
własnej siły ekspresji, słowu poetyckiemu J. Sło- 
wcaklego. Ono w ładało na scenie tysiącem dźwię­
ków, barw  i odcieni, padało jak grom na wido­
wnię, trzymając na uwięzi słuchacza, jarzmiąc go, 
a w  pewnej chwili nawet tyranizując. Tak — ty­
ranizując i w tern niestety nie wystrzegł się L. 
Schliler sw ego ' zasadniczego błędu, który polega 
na umiłowaniu szczegółowości. Zmuszanie w ido­
wni do słuchania partji Lucyfera w  ostatnim, 
prześlicznym obrazie, przez niespełna godzinę, 
wyv iera wszakże swój ujemny w pływ  i osłabia 
całość wrażenia, mimo, że colę tę odtworzył po 
mistrzowsku K Adwentowicz. Zwłaszcza, ze była 
to treść, coprawda genjalna w  założeniu i potężna 
w wykonaniu, wyrażające poglądy historiozoficz­
ne kosmogoniczne autora „Króla Ducha", ale dla 
ogółu bez komentarza niezrozumiała.

Przy wysławieniu tej „zdefektowanej tragcdji 
nasuwała się siłą taktu pierwsza zasadnicza trud­
ność, a mianowicie konieczność zaokrąglenia u- 
tworu i uczynienia go jako tako zrozumiałym. Te­
go udało się w całej pełni reżyser ji dokonać przy 
współpracy literackiej W . Horzycy i opierając się 
na uzupełnionym tekście Górskiego. Całość stała 
się jeszcze bardziej przejrzystą dzięki oryginalnej 
koncepcji obrazu szóstego ( ,W  krainie nadziem- 
skiej1*), specjalnie odłączonego od całości, uwy­
puklonego i uzupełnionego. W  len sposób uwyda­
tniono w  tej faustow.sk iej‘‘ trągedjl walkę ,duchu, 
wiecznego rewolucjomst\ - Samuela Zborow ­
skiego z reprezentantem martwej “ tery prawa i

wiecznego spraw  porządku —  Kanclerzem J. Za­
mojskim. Za pośrednictwem Lucyfera —  Adwoka­
ta —  najgłębszego i najsympatyczniejszego ze 
„złych duchów" w  literaturze europejskiej —  na­
stępuje przed tronem anielskim pojednanie i nie­
jako zlanie się tych dwóch skrajnie różnych oso­
bistości. Koncepcja insCenizntorska oparła się w 
pierwszym i zędzie na ascelistycznym charakterze 
;  utworu, a : w scenie ostatniej (obraz 6-ty)
potraktowano rzecz jako misterjum religijne. N ie  
możnaby bowiem pomyśleć innej interpretacji 
scenicznej utworu, którego zaw iły  mistycyzm 1 
czar słowa, niejednokrotnie mącą jasność myśli.

*\V hołdzie J. Słowackierńu urządził „Teatr* P o l­
ski" specjalne przedstawienie na Starem Mieście 
pod golem niebem. W śród czworoboku st irożyt- 
nycli murów tuż przy katedrze Św. Jana odegra­
no fragment „Koidjana*1 pt.: „W  podziemiu kate­
dry św. Jana * i scenę pierwszą „Księdza Marka*. 
Akcja rozgrywała się na czarnem tle, meruebo 
mej sceny, oświetlanej silnemi reflektorami, po­
zostawiając szczególnie w  „Kordjanie1* lzięki aso­
cjacjom wrażeniowym — niesamowite wrażenie.

„Księcia Niezłomnego1*, którego również zespół 
Iteduty wystaw ił u nas niedawno pod golem nie­
bem. odegrano tym razem na scenie „Teatru N a ­
rodowego*, na tle nieruchomej sceny przy zacho­
waniu ciągłości akcji (2 godzinne pi zod stawienie 
bez przerw''. Na pierwszy plan wybijała się tu 
mistrzowska gra Osterwy, który w roli Don Fer- 
nnuda tworzy genjainą kreację aktorską.

Nasz lekki teatr komedjowy (Letni) w ybrał io - 
bie dla uczczenia Słowackiego jego nawskróś rea­
listyczne ..obrazy dramatyczne", a mianowicie: 
..Złotą czaszkę". Było to w każdym razie odpowie­
dnie uzupełniałeś, oblicza twórczego autora „An- 
hellego** i „Króla Ducha * fi, Adłet.
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W kaleidokopie prasy
Fartja Pracy —  polskiem centrum. —  Sprzeczności i zagadki. —  Likwidacja parlamentaryz­
mu. — Pozycja  przyszłego sejmu. —  P rzyczyn ek  do chaiakteiyslyki lew icy polskiej. —

Tylko nie z  Żydami!...—  Czas najw yższy!

„Nasza Praca**, tygodnik Partji Pracy W oj.
Krakowskiego, w  ten sposób formułuje swój 
program partyjny;

Partia Pracy, skupiając w  sobie żywioły u- 
miarkowane, będzie przeciwstawiała się tak 
prawicy, jak i lewicy, dążących bez skrupułów 
do urządzania państwa według własnych re­
cept.

„.Każda kraócowość mści się na całości; bez 
nmiaikowaiiych demokratycznych grup rządy 
na dłuższą metę są niemożliwe. Silne centrum 
iw Sejmie jest w*ęc prostą, ale zarazem i bez- 
W ł^ędną koniecznością.

...Swoanictwo, któro pragnie być łącznikiem 
Żywiołów z prawa i z lewa, skupiać żywioły u- 
ndarkowaoe, bez względu na ich pochodzenie i 
zajęcie, musi być wolne od w pływów  i doktryn 
kłasc ycb. szowinizmu narodowego i zacietrze- 
w e n  wyznaniowego.

—lakiem  stronnictwem jest u nas tylko Par- 
tja Frrcy. Wybitną jej cechą jest postępo- 

Wość, pojęta jako dążność do ustawicznego do- 
Uoonaienia rzeczywistości.

—Siłns polskie centrum — to cel dążeń naszej 
■ i .iiiąć się i dokonać musi w  

pierwszy n rzędzie postępowa inteligencja; ona 
bowieap przedewszystkiem powołaną jest do u- 
xdi owtóiia dusz obywateli, zatrutych demago­
giczną ideologią walki klasowej lub narodowej 
czy wyznaniowej!

W  łódzkim „G łosie Polskim " rzuca prof. J.
Bandouin de Courtenay szereg pesymistycz­
nych zapytań pod adresem obecnego rządu:

Ale wolno zapytać: czy istotnie te piękne i
wzniosie hasła zaczęto wcielać w  życie? Czy 
znaleziono ludzi, stojących na wysokości zada­
nia? Cżzy nie niszczono jedną ręką tego, co dru­
ga ręka wznosiła?

Czy istotnie wypowiedziano walkę nieprawo- 
Sciom, kierując się przyem  bezwzględną bez­
stronnością, a nie względami osobistymi?

Czy istotnie wzięły górę ponętne impondera- 
bilia? Czy ist.taie nie mają po dawnemu prze-.
(wagi pozi&me nteresy?

Czy stosuje się nmiejętność wyboru odpowie­
dnich łudzi, którym się powierza wpływowe sta­
nowiska w  państwie?

...Działalność obecnego rządu polskiego, zro­
dzonego po przew rocie majowym r. 1926, roi się 
od niewyjaśnionych sprzeczności i zagadek.

Bardzo ostro rozprawia się z rządem poseł 
Niedziałkowski w  „Robotniku", omawaijąc kwe 
»tję  „sejmu obecnego i sejmu przyszłego:

Stosunek Rządu do Sejmu w  toku trwaiacej 
sesj; nadzwyczajnej stał się znacznie gorszy, 
niż był poprzednio. Już nie są przestrzegane 
zwyczajne formy. Ministrowie nie bywają wca­
le na posiedzeniach plenarnych,• przedstawiciele 
władzy wykonawczej z reguły nie zabierają

głosu na komisjach, albo nie przychodzą popro- 
stu. tzoy ustawodawcze funkcjonują zupełnie 
niezależnie od Rządu, Rząd nie utrzymuje żad­
nego kontaktu z parlamentem.

...Jesteśmy świadkami likwidacji demokracji 
parlamentarnej w  polsct.

A co potem?
Zbierze się Sejm następny. Przygotowaliście 

sumiennie grunt do tego, by znalazł się on odra­
za w  położeniu tragicznie trudnem. Będzie musiał 
z punktu wywalczać dla siebie pozycję w pań­
stwie, wywalczać wobec biurokracji, części pra­
sy, części opinii. Będzie Sejmem walki. Jeżeli 
zwycięży, jakże trudno przyjdzie powstrzymać 
Polskę od przerzucenia się w  przeciwną krań- 
cowość —  wszechwładzy parlamentu. JeżeH go 
niezwłocznie rozwiąże, —  walka ulegnie gwał­
townemu zaostrzeniu.

Dziś mają się odbyć w ybory magistratu war 
szawsldfcgu Antecedencje tej sprawy znane są 
naszym Czytelnikom. P isze o nich w  „Głosie 
Polskim " p. G. Wassercug:

...Osoby wiceprezydentów mają być wybrane 
na zasadzie porozumienia grup radzieckich. O- 
tóż charakterystyczne stanowisko zajęli w  tej 
sprawie „sanatorzy". Zaproponowali oni, aby 
prezydentem miasta został icn kandydat, nato­
miast aby trzej wiceprezydenci reprezentowali 
ugrupowania KOPS‘a, sanacji i PPS. A tymcza­
sem trzeba to otwarcie powiedzieć i z tern się 
liczyć, że Żydzi, zamieszkujący stolicę, posiada­
ją nieomal dwa razy tyle radnych, co sanato- 
rzy, a jednak dla ich reprezentanta prezydium 
magistratu demokraci nie znajdują miejsca.

Wogóle wszystkie stronnictwa obawiaja się 
współpracy z radnymi demokratami wyznania 
mojżeszowego, jak ognia. Jest to zrozumiałe ze 
strony hurrapatrjotow kopsowych, ale zdumie 
wa ze strony szczerze demokratycznych ugru­
powań, jak sanatorzy i P. P. S. Czyż można się 

" dziwić, że -wśród'-pospólstwa, ogłupianego przez 
kler i reakcje endecką, panuje zoologiczny anty- 

■ semityzm, jeśli nawet t. zw. demokratyczna le­
wica idzie na tak wielkie koncesje dii ciemno­
ty i nietolerancji, z któremi walczyć jest jej kar­
dynalnym obowiązkiem. Już wysunięcie przez 
P. P. S., w  ślad za K O PS ‘em, hasła obrony pol­
skości stolicy było niezręcznością. Można to je­
dnak zrozumieć, jako trick przedwyborczy w  
stosunku do ooskurantyzmu, któremu niczego 
wyperswadować nie można.

Ale dzisiai czas już najwyższy odrzucić ten 
kompromitujący parawan i zapomocą normal­
nej, na sprawiedliwości opartej współpracy z 
radnymi wyznania mojżeszowego duwieść, że 
hasła demokratyczne nie są jedynie papierowy­
mi komunałami programowymi, a stanowią ży­
wotną część ideologii grup, które je głoszą.

Czas najwyższy... (b)

Wewnętrzne kłoooty Rośli
negatem" i „dezerterem"? —  Stanowisko Troc- 
ny. —  Zm ierzch czy kryzys?

wnętrzną Sowietów. Głównym punktem, gdzie 
walczy przeciwko Stalinowi —  jesl wieś rosyj 
ską. Stalin pragnie wciągnąć wieś w orbitę 
czynnej polityki komunistycznej, pragnie śre 
dnich właścicieli w iejskich (t. zw. średnia- 
ków ) zblokować z małorolnym i i bezrolnymi 
pod egidą komunizmu. W  tym  celu przeciwny 
jest specjalnemu faworytowaiuu przez "-ząd inte 
rosów miast i robotników fabrycznych Zino- 
w iew  u lim ine odrzuca m yśl o możliwości 
współpracy komunistów z „drobnomieszczań­
stwem" wiejskiem, gdyż nie jest on~ diań 
„piolctarjatem ". N ie chce kompromisów, tizy 
ma się kurczowo marksizmu, gdzie o sprawach 
wiejskich, jak wiadomo, znajdują się tylko 
niejasne okólniki. Jesi innemi słowy ideolo­
giem komunizmu, działającego wyłącznie 
wśród proletarjatu miejskiego.

2) Trocki na inny sposób odchyla się od li-  
n ji Stalina. Dla niego istnieje przedewszyst­
kiem „rewolucja światowa". Sprawy ukształ­
towania się wewnętrznego Rosji sowieckiej są 
drugorzędne. W  tym  celu propaguje specjai-

Zaostrzona walka z opozycją. —  Kto jest „rc
kiego i  Z in owiewa. — Spór o Chi

9
Sytuac ja  w  Rosji zaczyna sie stawać coraz 

bardziej nerwową i naprężoną. N ie idzie tu 
tak dalece o stosunek sowietów do zagranicy, 
ile wewnętrzne stosunki wśród sowietów sa­
mych. Centralny Komitet partji komunistycz 
nej prowadzi coraz zaciętszą i eneigiczniejszą 
walkę przeciw  opozycji, na czele której stoją 
Trock i i Zinowiew. W alka la, me bez inspira­
c ji ze strony C. K., przeniosła się ostatnio na 
prowincję, skąd Coraz liczniej nadchodzą (za 
mówione z góry ) ezolucje przeciw „opozycyj­
nym  wycieczkom " obu dawnych potentatów 
sowieckich. W' Tu li np. przyjęto rezolucję, w 
której m. in. czytamy: „Precz z renegatami i 
dezerterami rewolucji! Musimy stanowczo bro 
nić się przed opozycjonistami!"

O cóż toczy się walka?
1) Należy przedewszystkiem odróżniać opo­

zycję Z inow iewa od opozycji Trockiego. Obaj 
są przeciwnikam i Stalina i ludzi, rządzących 
obecnie Sowietami, ale gdy pierwszy ma „od ­
chylenie lewe", drugi jest „prawicowcem ". Zi 
nowiew kiadzie główny nacisk nu politykę we

nie Konstruowany system polityki zagranica- 
nej, umożliwiający stałą propagandę inwolu­
cyjną we wszystkich krajach świata i nie idą­
cy na żadne kompromisy z kapitalizmem. W  
tym samym duchu idą opozycjoniści z pas.tyj' 
innych. N ie obchodzi ich Rosja sowiecka, ob-> 
chodzi ich komunizm jako idea oderwana o #  
państwa socjalnego, od Z. S. S. R. To, oczyw i­
ście, sprzeczne jest całkowicie z tezami Staliuw 
o „jedynem  państwie socjalistycznem" w ś t id  
morza Kapitalizmu.

3) Ostatnio spór powstał na temat Chin. Za 
stanawiano się, dlaczego w p ływ y komuniatjjj 
czne w Chinach po przem ijającem  powodze­
niu osłabły. Z inow iew  dowodził, iż przyczy-* 
n iły się do tego niepowodzenia „kom prom isy" 
rządu sowieckiego, który dążył najprzód d ff 
stworzenia „narodowo-mieszczańskich" Chin, 
a w  dalszym etapie do ich zrew olucion izow* 
uia dopiero. Z inow jew  pragnąłby „odrazu" 
komunizmu. Trocki go, zdaje się, poparł. Za­
atakował obecnych wodzów W . K. P . na te-> 
renie międzynarodówki. W yn in ł skandal, za­
kończony oddaniem sprawy obu opozycjoni­
stów pod obraJy t. zw. C. K. K. (Centralnej Ko 
m isji Kontrolu jącej) partji komunistłcznej, 
który to organ jest czemś w  rodzaju party j- 
negosądu. Sąd ten poddał pod rozwagą władz, 
„czy (wobec ich postępowania) nie należałoby 
usunąć Trockiego i Zinow iewa z partji komu 
nistycznej?"

Narazie więc obu przywódców opozycji je ­
szcze nie „ruszono". Są na to poprostu żsL- 
grubemi rybami. W  każdym jednak razie w a l 
ka w  łonie sowietów przybiera coraz groźniej­
sze dla nich form y. N ie można zapewne je  
szcze mówić o „zm ierzchu" bolszewizmu. jak 
to czynią niektórzy pochopni publicyści, nie 
ulega jednak wątpliwości, iż sowiety przeżywa 
ją  ciężki kryzys. Czy i jak go przezwyciężą —  
okaże przyszłość.

V U  lit gneslró M i i t f  a n
Buńczuczne pi z< mówienia Rykowa i W oroszy 

Iowa.

Onegdaj odbyła się w  Moskwie uioczystość 
opuszczenia sowieckiej Akadem ji W ojskow ej, 
im ieniem Frunzego przez absolwentów p ie iw  
=>zego turnusu kursów. W  czasie uroczystości 
w ygłosili buńczuczne przemówienia przewo­
dniczący Sownarkonu, Ryków  i komisarz 
spraw wojskowych, W oroszyłow . Ryków  uwa 
żal za stosowne wskazać w  lem przemówieniu 
na to, że uroczysty akt opuszczenia sowieckiej 
Akadem ji m ilitarnej zbiega się z  niebezpii - 
czeńsiwem wojny, co wym aga od absolwentów 
Akadem ji leni w iększtj karności, od której 
m. in. zależeć będzie „zwycięstwo w  p rzy­
szłej wojn ie". Sowiecki komisarz dla spraw 
wojskowych, W oroszyłow  uwa2ał za stosowuc 
oświadczyć, że państwa burzuazyjue są w  
błędzie, jflśli przypuszczają, że sowiety nie aą 
dostatecznie przygotowane do podjęcia kro­
ków  wojennych. Zdaniem W oroszyłowa p ize- 
wyższają absolwenci sowieckiej akademji m i­
litarnej swcich „kolegów bui zuazyjnych" za­
równo pod względem fizycznym  jak i co do 
wykształcenia militarnego.

Pozatem, jak już donieśliśmy, zapowiedział 
Ryków  w  dzienniku „Raboczaja oazetoM „N a ­
rodowy tydzień obrony".

Wesoły kaem
s o w i e c k a  c e n z u r a .

Cenzor sowiecki czyta w powieści zdania: 
„Przez okno wleciała boża krówka".

— Co za .J>ocża'‘ krówka? woła oburzony cen­
zor. Nie pozwolimy na mistykę i propagandę re­
ligijną!

Dlatego w  książce powyższej figuruje zdanie: 
„Przez okno wleciała krówka".

W  TEATRZE REWIJT
— Panie dyrektorze, przynieśli jakąś maleńką 

paczuszkę.
— Wiem, wiem, to kostjumy dla moich 100 

girls.
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P R Z E G LĄ D  UOSPOD ARC7 Y ,

w  wmiowi w m  m m
Projekt min. Kwiatkowskiego.

1 „Polonja" uow.aduje się ż W arszawy:
Z  kół rządowych donoszą,, że Kom itet E k o ­

nomiczny Rudy m inistrów zajm ie się na naj- 
śJliLszem posiedzeniu projektem min K w ia t­
kowskiego W sprawie środków, mających na 
n tlb  zapobieżenie dalszemu wzrostowi deficytu 
żttłfciaU handlow ego .

Projek t zamierza ograniczyć import towa­
ró w  luksusowych przez zmniejszenie ich kon-

im
Z W arszaw y donoszą: Pod wpływem  opinji 

4*01 Kemmerera i uchwał Rady Finansowej, 
M m ste^itwo skarbu postanowiło znowelizo­
wać ustawą o podatku obrotowym.

Jak kię dowiadujemy, nowelizacja pójdzie w 
c następujących kierunkach: obecny podział

przedsiębiorstw na kategorje ustąpi miejsca no­
wemu jodzii towi oardziej szczegółowemu, za­
miast 4 handlowych icaiegoryj będzie 8 stopni. 
Również dotychcza»owe kla»> przemysłowe 
zostaną zmienione.

I  w i e  tiaia imifw urnami
Dowiadujemy się, żc Przedsiębiorstwa eks­

pedycyjne -cetne, koncesjono wane przez Mini­
sterstwo Skarbu, za łoży ły  Stowarzyszenie pud 
nazwą „Zrzeszenie Przedsiębiorstw Ekspcdy- 
cyjno-Celnych, koncesjonowanych przez Mini­
sterstwo Skarbu na okręg W ojew ództwa Kra­
kowskiego".

Zrzeszenie to ukonstytuowało się, a do pre­
zydium w y orani zostali: pp. Marek Nadel, se- 
ldor firmy Langer i Nadeł, Zygmunt Milewicz, 
dyrektor firmy „W olny Dom Składowy" S. A.
—  Do Zarządu Zrzeszenia wybrani zostali: pp. 
radca Bernard Oross, dyrektor firmy Schenker 
i S-ka, Jakóo Sonne, dyrektor firmy „Polski 
L loyd " S. A., o-az Ignacy Ungar, właściciel fir­
m y „Komercja".

Zrzeszenie powzięło szereg uchwał, zmierza 
jących do gruntownej sanacji zawodu ekspe- 
dyturskiegu i ogłosiło komunikat następującej 
treści:

„Doszło do wiadomości podpisanego Zrze­
szenia , że interesowani importerzy wnieśli za- 
ialenu z  powodu nadmiernych kosztów, zali­
czanych fen za załatwianie formalności celnych,
—  P rzy  dokładnem badaniu poszczególnych 
wypadków  okazało się, że nadmierne koszta 
zaliczane stronom za załatwianie formalności 
celnych nie zostały załicwone i pobrane przez 
uprawnionych do załatwiania formalności cel­
nych Spedytorów, lecz pośredników.

Ponieważ stan taki u niezorientowanych sfer 
kupieckich powoduje oburzenie i podkopuje za­
ufanie do koncesjonowanych .ten. spedytor­
skich, a ponadto praktykowane dotychczas za­
łatwianie formalności celnych dła pośredników 
nie idzie po ihui zarządzeń Ministerstwa Skar­
bu, Departament Ceł, przeto zainteresowane 
koncesjonowane firmy spedycyjne postanowiły 
od dnia 1 iipca 1027 f. nie przyjm ować zleceń 
do załatwiania formalności celnych od wszel- 
kidh osób i firm, trudniących się zawodowo po­
średn ictwem 'w  sprawach celnych".

Zarazem nadmienia się, że do załatwiania 
formalności celnych przy Urzędzie celnym w  
Krakowie uprewnione są na mocy koncesji M i­
nisterstwa Skarbu następujące firm y:

S. Flaumenhaft, ócjjdfluss i S-ka, Ch. Hart- 
.wig i S-ka Akc., „Komercja" właśc. Ignacy Un­
gar, Krakowskie Składy W olnocłowe, Langer 
i  Nadel, Józef J. isęinkauf, H. MendelsOhn, „P o l­
ski Lloyd** S. A.. Szamrot Karol, „Pronta", 
Schenker i S-ka, W olny Dom Składowy.

Komiąja ustalania cen
Ukazało się rozpoiządzenie Prezydenta R ze ­

czypospolitej w  sprawie powołania we wszy- ,

lyngentu, oraz podwyzuzyć taryfę celną dla
towarów, które specjalnie pogarszają nasz b i­
lans handlowy. Oszczędności, które mają być 
osiągnięte w len sposób obliczone są na po­
ważne sumy 33 m ifjony złotych w  złocie m ie­
sięcznie.

Ostatni miesiąc,, jak wiadomo, wykazał de­
ficyt okuło 50 m iljonów złotych w  złocie.

Mi Mm
Co się tyczy podatku samego — to Istnieje 

cały szereg pomysłów, przyczem najwięcej 
zwolenników ma projekt wprowadzenia jedno­
litej i jednakowej normy podatkowej od w szy­
stkich przedsiębiorców, a przy artykułach pier 
wszej potrzeby jednorazowego opłacania po­
datku od danego towaru.

W  chwili obecnej Ministerstwo skarbu roze­
słało prezesom Jzb skarbowych kwestjonarju- 
sze, cc-lem zebrania uwag o brakach obecnej u- 
stawy. 

ogo---------

stkich gm inach  m iejskich ko m isy j do ustal? 
n ia cen artyku łów  p ierw szej potrzeby. W  swo 
1 tu izasie już podobne rozporządzenie by ło  w y  
dane, lecz w spom inało  ono o kom isjach p ow o ­
ływ anych  przez zarządy  gm in. • Obecne roz­
porządzenie obowiązek ten w k łada  na w ładze  
adm inistracyjne.

 o-----
O DRO CZENIE  W A L N E G O  Z E B R A N IA  B A N K U  

POLSKIEGO . Bank Po lssi zawiadamia akcjona- 
ljuszów, że Nadzwyczajne Walne Zebranie, które 
miało się odbyć 11-go względnie 12-go bm. zosta­
ło  odroczone. - '

P O D A T E K  O BRO TO W Y P R Z Y  EKSPORCIE  
D R Z E W A . Min. Przemysłu i Handlu w  specjal­
nym okólniku wyjaśnia, iż zwolnieniu od podatku 
obrotowego podlega eksport fabrykatów i półfa- 
bryLatow drzewnych oraz eksport artykułów drze 
wnych wyszczególnionych w  okólniku Nr. 157 z 
dnia 19 kwietnia br. Ekspot t artykułów drzew­
nych winien być udowodniony formalnie księga­
mi handlowemi, odppwiudającemi warunkom okre­
ślonym w  części czwartej paragr. 78 rozporządzę- 
n.a Wykonawczego.

PO D ATE K  P R Z E M Y S Ł O W Y  OD OBROTU W  
LIPO U . Min. Skarbu przypomina płatnikom poaat- 
ku przemysłowego od obrotu, iż z dniem 15. Lipca 
upływa termin wpłat tego podatku od obroku osią­
gi lętego w  poprzednim miesiącu przez przedsię­
biorstwa handlowe I i II kategorji i przemysło­
we I —  V kategorji, prow .dzące praw idłowo ksią 
gi handlowe.

KO M UNIK AC  JA  L O T N IC ZA  Z  ALSTRJ A Mi 
nisterstwo Komunikacji opracowało projekt kon­
wencji łotb.czoj z Austrją. Dotychczas stosunki 
lotnicze między Polską a Austrją były regulo­
wane przed tymczasowe układy zawierane na prze 
ciąg jednego roku. Dotychczas Polska zawarła  
konwencje lotnicze z Anglją, Czechosłowacją, Ho- 
landją, Danją i Szwecją. Projekt umowy lotniczej 
z Rumunią jest w  opracowaniu.

ST A T U T  PA Ń ST W O W E G O  IN S T Y T U T U  EKS­
PORTOW EGO. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
ukończyło ostatecznie opracowywanie statutu Pań 
slwowego Instytutu Eksportowego. Statut ten bę- 
dzi. przedłożony na najbliższe posiedzenie Rady 
Minisrów, poczem zostanie opublikowany w  fo i- 
mie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej.

U K O N ST Y T U O W A N IE  SIĘ, KOMISJI DO 
S P R A W  K A R T E L U  ŻE LA ZN E G O  Międzynarodo­
wy Kartel żelazny dokonał wyboru członków ko­
misji do pertraktacji z delegacją polską. Ze stro­
ny grupy niemieckiej wszedł:*geueralny dyrektor 
trustu żelaznego niemieckiego p Poensgcn, oraz 
dyr. firmy Krupp, p. Klotybach, ze strony grupy  
francuskiej — p. dn Castel, belgijskiej p. dr Ton- 
neau, ze strony Luxemburga p. Dieudonne Przed- 
stawicel Centr. Grupy europejskiej w  skład któ­
rej wchodzi Czechosłowacja. Rumun ja, Austrją i 
W ęgry  nie został mianowany.

Itr . 5

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I  SZTUK I

Z opery
Pomsta Jontkowa opera t  W alewskiego w 4 akt.

(Dyryg. p. Zuno ).

Utw ór pov Kższy, którego libretlo napisał sam 
kompbzytor, jest dalszym ciągiem „Halki” Moniu­
szki; fabuła w pomyśle interesująca i efektowna 
ma pewne braki techniczne i psychologiczne, W 
Wielu jednak miejscach zdr„dza wielkie poczucie 
dramatyczne autora i znajomość wym ogów oper** 
wych. Muzyka oparta na szerokich tunatacn daje, 
pole do popisów śpiewaczych w  licznych kantyle­
nach i śpiewnych melodjach me troszcząc się zre­
sztą o nowsze prądy muzyczne, kłóte tyłko Ul i 
ówdzie znajdują odgłos w  partyi orkiesLralnej. 
Najlepiej wypadły miejsca o charakterze ludowym  
naśladujące szczęśliwie w  rytmice i harmouji ko­
loryt tatrzański oraz ostatnia scena IV  aktu * •  
bo ko i szczerze nastrojowa.

Wykonanie opery odznaczało się znacznym pie­
tyzmem dla obecnego i gorąco oklaskiwanego au­
tora. który kilkakrotnie dziękował za owacje. Na  
szczególne uwzględnienie zasługują zuani z n a «e j  
sceny pp. Jaworzyńska, Stępniowski i Mazanek * -  
raz Karpacki jako ognisty Janosik. O reszdie ze­
spól u katowickiego będzie można wyrazić zda im  
dopiero po dalszych występach. ha.

— -o-----
PO PIS  U C Z N IÓ W  SZK O ŁY  Ś P IE W U  P- V ł <  

W OJEW8K1EJ, który odbył się onegdaj W «aM  
Instytutu muzycznego, przed bardzo Hczoić zebra­
ną publicznością, ujawnił nam w piei wszym rzę­
dzie niezawodną metodę p. Mśoiwojewskiej w  kie­
runku ustawiania głosów. Jednolitość tej metody 
przebijała się u każdego z ■wykonawców, a pro­
dukcje pp. Markusównej Hrabiównej, Żuraw sidej 
i Pacanowera były tak pud względem technlc* 
nego wykonania jak i interpretacji, skoufczone. 
Wszystkich wykonawców przyjmowano bardzo 
gorąco, a p. Mści woje w skieJ urządzono burzliwą 
i długotrwałą owację. wz. Roth.

T R JUM PY  K IE P U R Y . Po  wielkich sukcesach 
w Poznaniu ma Jan Kiepura wystąpić w bieżącym 
tygodniu na scenie lwowskiego Teatru W ielkiego, 
a nadto zamierza również znakomity tenor wystą­
pić w  operze warszawskiej.

P. T R ZC IŃ SK I DYREK TO REM  TEATRÓ W  
M IEJSKICH W E  L W O W IE . Lwowska rada rato}- 
ska uchwaliła onegds j zreasumować sw o , po* 
przednią uchwałę oo do wydzierżawienia teatrów  
miejskich, a natomiast postanowiła od lać dyr-kcję 
teatrów miejskich na trzy najbliższe lata p. Teo fi­
low i Trzcińskiemu, .byłemu dyrektor u w i Teatru 
Miejskiego w  Krakowie a ostatnio naeyseropdi 
Teatru Narodowego w  W arszawie.

— O PE R A  K A T O W IC K A  W  T E A T R ZE  IM. X  
(SŁOW ACKIEGO odegra we wtorek, 5 k w a  „Nl- 
einy‘‘ (Tiefland), dramat muzycamy w  Sd-óch aktach 
z proiog em, muzyka E D‘Alberta. Dyryguje kto- 
rownik opery p. M. Zuna. W e środę, 6 lipca dana 
będzie misterjum operowe „Kuglarz Matki Bo- 
skiej‘‘ J. Masseneta. W e  c z w a rta  7 lipca w  miej­
sce zapowiedzianych „Opowieści Hoffmanna" pn 
raz drugi ,Pomsta Joiiteowa" B. WaHek W alew ­
skiego.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
O PE R A  KATO W ICKo. W  TE ATR ZE  MUŚJSKDI 

(pocz. o godz. 8 w ara .)
Wtorek: „N iżm y"
Środa: „Kuglarz".

L H T N l TEATR  Ż Y D O W S K I  
(w  ogrodzie Hotelu Londyńskie gej

Wtorek „Sułamit" fGoldfadena).
środa: „Dziki człowiek".

Odpowiedzi redakcii.
AJ A L A , BRZO STEK : 1) Może się Pani zwrÓCŚ 

do: Federation of Polish Jews of America, N ew  
York, 67 W . 113 th. 2) Zmusić możnaby tylko W 
drodze procesu, a do tego potrzebny adrea. 3) 
Instytucyj specjalnych niema.

•S. W . M SZAN A  D O LN A : Po wyjaśnienia nale­
ży zwrócić się wprost do Dyrekcji Gimnazjum 
żyd. w  Krakowie, ul. Brzozowa. —  Koszta utrzy­
mania zależne od umieszczenia dziecka W Krako­
wie.

S T A Ł A  A B O N E N T K A  A.: Wyjaśnień udraett
Pani Dyrekcja Wyższego Siudjum Handlowego W, 
Krakowie, ul. Sienkiewicza 4. *

Tym P. T. Prenumeratorom z pro* 
wincjl, którzy nie odnow1** b e z ­
z w ł o c z n i e  prenumeraty na młe- 
sifcc sierpłeA, wstrzymamy z dniem  
10 bm. wysyłka naszego pisma*
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i w sio ir limie 
Horoskopy i perspektywy w iyd. siedzibie narodowe!

Wielka manifestacja Niemieckiego Komitetu Propalestyńskiego.
W  ubiegłym tygodniu odbyła się w  Berli­

n ie w sali posiedzeń dawnej izby panów w ie l­
ka manifestacja Niem ieckiego Komitetu P ro- 
paleslyńskiego z  udziałem prezydenta świato- 
iwej organizacji sjonistycznej, prof. W eizm an- 
aa.

Po zagajeniu, w  którem przewodniczący K o ­
m itetu  hr. Bernstorff om ówił cele i  zadania 
Kom itetu Propalestyńskiego, podnosząc w ie l- 
Icie znaczenie ogólne dzieła palestyńskiego, od­
czytał hr. Bernstorff list pow italny nadesła­
n y  przez przewodniczącego komitetu France- 
Pałestine, b. ministra francuskiego Justin Go- 
tlarta.

Na wstępie usprawiedliwia się min. Godart, 
i e  wskutek ważnych zajęć nie może osobiście 
wziąć udziału w uroczystej manifestacji. W  
każdym  razie uważa minister Godart, że od­
tąd ściślej zadzierżgną się węzły m iędzy ko­
m itetam i propalestyńskiemi w  Niemczech i 
We Farncji, gdyż sprawa odbudowy Palestyny, 
oparta na sprawiedliwości i humanitaryzmie, 
znosi w  jednej chw ili wszystkie różnice. N ie­
m a lepszego sposobu nawiązania zażyłych sto­
sunków między jednostkami i m iędzy jednym  
okrajem a drugim, jak właśnie sprawa pale­
styńska. Tak więc obok współpracy nad od­
budową Palestyny pracują poszczególne kraje 

i  narody, popierające dzieło sjońskie, także 
dła siebie samych. Minister Godart daje w y ­
raz gorącemu przekonaniu, że żydowska sie­
dziba narodowa w  Palestynie będzie wlcrót- 
ee najzupełniej zrealizowana. Uniwersalność 
Jerozolimy, która będzie wyrazem  przymierza 
wschodu i zachodu, stanie się wkrótce - świe- 
i h n i f t  symbolem. Niema też dzieła, dla któ­
rego praca dawałaby w ięcej zadośćurzynieriia 
i  zasługi, niż współpraca w  odbudowie Pale­
styny.

Następnie wygłosili przemówienia znany or 
jenfalista prof. Dr Sellin, pruski minister o- 
św iaty prof. Dr Becker, labin berliński Dr 
Baeck i znana chrześcijańska przyjaciółka sjo 
Bizmu p, Katarzyna von Kardorff-Oheim b, po

EuSALOM A SZ

GRZECH
2) (C iąg dalszy)

Ówczesnego rana miał i oboty po uszy: zwoził 
mięso do jatki i w yrębyw ał je. W  jatce było rojno 
i  gwarno. Przez caluteńki dzień przychodziły ko­
biety po mięso. Moszek prędko się wyuczył gw a ­
r y  rzeźników amerykańskich i —  flirtow ał z klient 
kami. W  owych czasach mógł sobie rzeźnik na 
wszystko pozwolić: gdy spodobała mu się jaka 
kobieta, daw ał jej, czego tylko zapragnęła; kobie­
ta zaś, która mu nie przypadła do gustu, nieraz 
W ystawać musiała cały dzień, by wreszcie usły- 
ezećodpo wiedź, że „kość idzie na wagę złota", 
„szpik ulotn.ł się, albo (gdy prosiła o  cielęcinę) 
„krow a jeszcze się nie ocieliła*' lub (gdy żądała 
tłuszczu) „sadła macie dość na sobie".

Gdy zjaw iała się w  jatce kobietka z naprzeciw­
ka, gdzie mieszka golibroda —  'przychodziła ona 
iw y  kle w  lekkim szlafroczku, tak lekkim, że w iatr 
go  unosił; z szlafroczka wychylały się piersi, jak  
jabłuszka, czarne zaś włosy wyzierały z poza je­
dwabnego czepka —  otóż zaledwie wyrzccze la <>- 
sóbkit swe życzenie, wyjmuje Moszek z lodowni 
■iświeży pole mięsa,zao pa Ir zony jeszcze w  plom 
Łę, kład7,ie na stół, uderza weń z zaciowoleniem 
ręką, by się przekonała kobietka, że mięso jest 
świeże i robi przytem uwagę, że kobietka golibro- 
dy zanosi się od śipicchu, czerwienieje, jak to 
świeże mięso na stole i odpowiada z uśmiechem: 
„Ma ten żyd język... szkoda, że nie pocięty'1, M o­
szek na to sypnie słowo, że kobietka spiecze aż 
'dwa raczki i większym jeszcze wybuchnie śmie­
chem. Piozcina nożem świeże mięso, jakby było  
ciostcm, a podczas odważenia, korzysta z tego, że 
źenn rzeżnika odbiera pieniądze i zajęta jest kar­
mieniem dziecka, i dokłada na szalę kaw ał wątro-

czem zabrał głos serdeczną burzą oklasków 
p os ila n y  prezydent W eizm am i.

Po wstępie, w  którym  prof. Weizanann o- 
m ów ił stosunek ruchu palestyńskiego do N ie­
miec. oraz ostatnie wystąpienia przeciw n i­
ków Komitetu Propalestyńskiego z  łona ży ­
dowskiej asym ilacji, przeszedł prof. W eiz- 
mann do

K W E S T J I K R YZYSU .
Jesteśmy chwilowo przez sytuację -gospo 

darczą w  Palestynie ciężko dotknięci. W  roku 
1925 wzmogła się im igracja do Palestyny tak 
silnie, że przekroczyła możliwości absorpcyj­
ne kraju. Powstała z  Polski fo im alna uciecz­
ka, która się w  znacznej części rozlała po Pa­
lestynie, —  powódź elementów, które z  tru­
dnością może dostosować się mogą do nowe­
go terytorjum i do uciążliwych stosunków. 
K ryzys wyraża się w  liczbie około 8 0u0 bez­
robotnych, która dla malej żydowskiej sie­
dziby narodowej oznacza przykry ciężar. W ie  
rzę jednak —  nie chcę się tu absolutnie od­
dawać żadnemu oficjalnemu optym izm owi — 
zc przezwyciężenie kryzysu jest tylko kwe- 
stją czasu i może także jeszcze kweśtją cięż­
kich cierpień. Przew iduję szereg możliwości 
rozwoju w  Palestynie, które zmniejszą w  naj­
bliższym czasie po części obecny kryzyTs. E - 
lektryfikacja Palestyny, tzw. dzieło Rutten- 
berga rozpoczyna się właśnie. Pędzie to m o­
gło zmniejszyć ilość bezrobotnych, jakkol-

'■'k nie usunie ono zrazu w  całości bezi o- 
Jiocia. Przed kilku dniami czytaliśmy, że po­
życzka rządu palestyńskiego jest już ra ty fi­
kowana, wskutek tego będzie można podjąć 
szereg prac budowlanych, szczególnie zaś bu­
dowę portu, na który m. in. zaciąga się po­
życzkę. I te prace będą mogły w  najbliższym 
czasie odciążyć część bezrobotnych. A to li zn i­
knięcie bezrobocia i usunięcie przesilenia bę­
dzie m ożliwe z napływem daLzycJi kapita­
łów' prywatnych do kraju, Bodzie zar,an; m 
Organizacji sjońskiej, sjońskiego kierownic­
twa, poczynić kroki celem ściągnięcia wrięk-

szych kapitałów prywatnych do Palestyny, 
niż m iało to miejsce dotychczas.

Jakkolwiek zupełnie nie chciałbym nie do­
ceniać znaczenia i powagi obecnego przesile­
nia, muszę tu jednak stwierdzić, że zasadni­
cze sprawy pracy palestyńskiej, a w ięc w szy­
stkie sprawy zw iązane z rolnictwem a częścio 
w'o także ze zdrową gałęzią przemysłu opiera­
jącego się o surowce zn ajdu jące się w  kraju, 
że d w a  te

fundamenty materialnego rozwoju Palestyny; 
nie są dotąd dotknięte kryzysem.

W  tym względzie mógtbym zwrócić uwagę 
na artykuł, jak i ukazał się ostatnio w  „ F i  
nancial T im es", który w sposób uardzo ubjek- 
tywny pizedstawia ekonomiczny rozw ój P a ­
lestyny z uwzględnieniem wbecuego przesile­
nia. Z artykułu tego zacytowałem właśnie o-* 
statnie dwa zdania.

O de wiem , istnieje bardzo w ielu  ludzi, k tó ­
rzy wyzyskują obecne przesilenie, obecną fa lę  
odpływu, ażeby zdyskredytować całą sprawę. 
A le  przeciw takim argumentom nietrudno jestS 
walczyć. Należy tym  panom zwrócić uwagę 
tylko na dzieje kolonizacji w  jakimkolwiek! 
bądź kraju. Sądzę, że nasza kolonizacja z e  
wszystkiem i je j bolączkami, wadam i i  błę­
dami najprawdopodobniej, umiej jeszcze w y - ' 
magała ludzkiego cierpienia, niż kolonizacja.) 
jakiegokolw iek innego kraju, czy wziąść tu 
obszar Am eryki czy Kanady, Australji czy ja-; 
kiegokolwiek innego terytorium  kolonizowa-i 
nego przez ludzi należących do rasy białej.

Koniecznością jest wyciągnąć z obecnego 
przesilenia pewne nauki. Z nauki tej skorzy­
stamy i przystosu jemy się do stosunków, ja ­
kie się wyłon iły. Musimy otwarcie powiedzieć* 
że prawdopodobnie w  najbliższych 3, 4 czy fij- 
lalach będziemy musieli pójść

w  tempie powolniejszem naprzód, 
niż szliśmy dotychczas. \le zasaoniczo są już; 
jak to powyżej zaakcentowaliśmy, fundamen­
ty naszej siedziby narodowej tego rodzaju, że 

nic icb wstrząsnąć nie zdoła.
Dla udowodnienia i potwierdzenia tego wystar 
czy kilka cyfr.

Osiedlenie rodziny żydowskiej w  Palesty- 
nie kosztuje m niejw ięcej od tuOO do l.iuO fun­
tów, osiedlenie rodziny angielskiej w  Angiji 
czy Kanadzie kosztuje 1.200 do 1.500 funtów. 
Różnica stosunków i okoliczności, w jakich 
odbywa się nasza kolonizacja, a warunków 
kolonizacji, jak ie j dokonuje np. rząd angiei-
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by, poczem szybko wszystko pakuje w  papier i 
woła w  stronę kasjerki:

D w a  funty wołow iny!
Okiem przytem zerka na kobietkę, aż trzęsie mu 

się czarna, kędzierzawa bródka. Kobietka udaje, 
jakby o niczem nie wiedziała. N a  od aodnem tyl­
ko uchyla nieco szlafroczek, że wyraźnie ukazują 
się jabłuszka...

Moszek wie: zapłata za wątrobę..,
W  nocy, gdy Moszek leży na swem legowisku  

(mieszka u swego rodaka Jtchiela krawca, zaj­
muje alkowę), przypominają mu się Chana i dzie­
ci. Cztery lata już minęły, kiedy widział po raz o- 
statni.

Stęka: „Chano! Chanol Gdzie jesteś, gdzie są 
dzieci ?‘‘ i stara się wyw abić icfc obraz z pamięci. 
W e śnie widzi ją, swoją żonę: młoda i piękna.
Piątek wieczór siedzi przy stole, dzieli rybę 
nosi jedwabny czepek i biały kaftanik. Przy stole 
po obu stronach chłopal i mała dziewucha.

To znowu widzi swoją Chanę, jako w raca W  
sobotę z bóżnicy po nabożeństwie: jedwabny ka­
ftanik, złota kolja na szyi, złote kolczyki. Chłopak 
nosi za nią sidur.*) Co ze rozkoszne chwile w  ży­
ciu...

A lbo  owe. wieczory w  święto Szewuoth, owe  
zmierzchy letnie, lub te długie, głębokie noce piął- 
kowe podczas zimy, kiedy to mróz trzaskający na 
dworze a oni oboje w  łóżku leżą obok siebie pod 
cieplemi piernatami. W  izbie piec grzeje... zasnął, 
poduszkę przycisnął do piersi włochatej a Ghanę 
do w arg  gorących.

I snuły się przed nim obrazy z życia rodzinnego, 
jako gospodarzeni był u siebie w  domu.

A  gdy wstał nad ranem, oblany potem, drapał 
się w  czarną brodę i ubierając się, rzecze do sw e­
go rodaka, Jechiela — krawca:

*) Modlitewnik.

 Słyszysz, Jechiel? Śniło mi się, że sprawiłem
chrzciny 1

Odezwało się na to Sere, żona Jechiela (dopięto 
co wydrapała się z łóżka, na wpół jeszcze odziana 
i  krzetała się koło kawy, by się mieli czem po­
krzepić mężczyźni*, zanim pojuą do pracy):

  Otóż masz gol N ie dziwić się, skoio śpi co
noc na siennikut...

Golibroda Icek z naprzeciwka ma siostrę, mło­
dą kobietę Chociaż Moszek rzadko zaćhodlil do 
fryzjera, Zauważył jednak, że golibroda ma sio­
strę, nuodą kobietę Bo i Któżby tego nie zauwa­
żył? Gdy zapadał Wieczór, siadała owa młoda o- 
sóbka na ławie przed drzwiami, rozkraczała nogi 
i rozluźniała kołnierzyk na białej szyi. szwagio- 
wa jej, żona golibrody — wciąż jeszcze w czepku 
nocnym i w  szlafroczku, który lada wietrzyk 
wzdyma na wsze strony, że Wkdzieć rozkołysane 
jabłuszka — wychyla swoją miłą twarzyczkę z o- 
knj nad zakładem fryjerskim i obie kobiety respo 
czynają pogawędkę; żona golibrody w  dół mówi 
z okna a siostra golibrody z ławki ku górze. W. 
ubcy zwano ten sposób gawędzenia „telefonem*", 
bowiem cała ulica dyszała, gdy obit kobiety jęły 
rozorawiać ze sobą. O czem też nie rozprawiały: 
o gospodarstwie i o sensacjach ulicy, o  sprawach, 
o których się mówi na ucho o teatrze i o polity­
ce, o sobie i o córce Grosserowej... Gdy rozpoozy 
nało się „telefonowanie", wychodziły inne kobiety 
przed drzwi lub wychylały głowy z okien i wirą- 
oały się do rozmowy Ukazywał się też przy ta­
kiej okazji nasz Moszek Chłop. Stawał w  drzwiach 
Jatki, w zakrwawionym fartuchu o zbrukasyeta 
rękawach, z kędzierzawią czarną bródką, i  
o błyszczących oczach. ^  trącał się do- rozmowy 
„przez telefon" i dor/ucał swoje trzy grosze, b y ­
wając czasem takich wyrazów, iż „telefonujące" 
w  oknach i drzwiach kobiety wśród gtoftŃgo 
śmiechu znikały czemorędzej w  izbach 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ski w  Kanadzie, jest dość wyraźna. W  w y­
padkach kolonizacji angielskiej nie zachodzi 
przedewszystkiem wym iana kuliui y. Anglik 
osiedla się w kraju angielskim, w  którym  
(przyjmuje go cały aparat rządu Kanady, An 
>giik przychodzi do kraju wolnego, do kraju 
p olbrzym ich obszarach. Kraj jest lani i nie 
posiada żadnej kwestji arabskiej. Stosunki po­
lityczne są niezwykle proste. Mimo to jest ko­
lon izacja  p izy  mruejwięcej tj insamym pozio- 
maie życiow ym  w Kanadzie nieco droższa, w ka 
Jdym  razie nie tańsza niż w  Palestynie. W  
Palestyn ie istnieją stosunki polityczne nieco 
■skomplikowane, toteż postępować musi się nie 
■"Wykłe ostrożnie, a za każdy centymetr kw a­
dratowy ziem i płacić się musi złotem. P rzy ­
to n  m am y do czynienia z materjałem, który 
zagubił już prawie tradycję uprawy rolnej. 
Jńimo to —  nie sądzę tu na podstawie własnej 
obserwacji, ale na podstawie sprawozdań 
najlepszych i objektywnych ekspertów, któ­
rzy baw ili teraz w  kraju —  ostała się żydow ­
ska kolonizacja rolną w  tym sensi", źe pozna­
liśm y drogi, na jakich ziemia palestyńska o- 
panowana być może przez element żydowski. 
N ie jest to rzecz taka prosta. Palestyna jest 
mała. Jest przytem  zaludniona. Musimy pra­
cować w  dość ciężkich warunkach Jeśli w szy­
stko wziąć pod uwagę co zaszło w  ciągu ostat- 
tiich ośmiu lat, jeśli ubliczyć, ile wydał na­
ród żydowski, to zdaje mi się, że dojść musi 
się do przekonania, iż naród zwdowski nic na 
tern nie stracił. T y le  o obecnem przesileniu. 
'A teraz kilka słów o

stosunkach polityczny ch.
Podstawą politycznych warunków, na któ­

rych dźwiga się siedziba narodowa w  Pa ler 
siynie, jest m a n d a t .  Zdaje mi się, że mo­
carstwo mandatowe
nie przeprowadza może w Palestynie manda­

tu we wszystkich dziedzinach.
A le  tu daje się zauważyć ewolucja, która zda 
niem mojem doprowadzi w  bliskiej przyszło­
ści

do lo jalnej realizacji mandatu.

Budowa siedziby narodowej jest rzeczą tru­
dną. Żydowska siedziba narodowa musi pow ­
stać w  ten sposób —  i to jest główną zasadą 
polityki sjońskiej, a zarazem tern, co p ow ­
strzymuje i utrudnia doraźne przeprowadzę 
nie mandatu —  by nie przyniosła żadnego 
uszczerbku Arabom Gdybyśmy naszą odbudo 
wę przeprowadzić chcieli inaczej, wypaczyło­
by to. w zupełności podstawową ideę sjonizmu. 
Nasza praca palestyńska musi w ięc iść na­
przód w  ten sposób, by nasze i' arabskie in ­
teresy coraz bardziej się pokrywały i stapia­
ły, i by obie warst wy tj. im igranci żydowscy 
i mit,=5 ka jący w  Palestynie Arabowie, Uwa­
żali Palestynę za wspólną ojczyznę. Zadanie 
to bardzo trudne. Toteż sądzę, że państwo 
mandatowe nie nuże postępować w  tak 
kiem tompie, jakiego pragnęlibyśmy w  na­
szej niecierpliwości. Jedno jest dla mnie ja- 
snem, co powiedzieć mugę z własnego doświad 
czenia i z długoletniego kontaktu z m iarodaj­
nym i czynnikami

istnieje rzetelny zamiar przeprowadzenia 
mandatu.

Zdaje m i się, że każdy sjonista i wogóle ka­
żdy, kto zajteuje Się sprawą naszej siedziby 
narodowej, musi mieć tę wiarę. Bo jedyna 
rzecz, jaką rozporządzamy, jest zaufanie do 
mocy, jaką sami w sobie posiadamy i zau­
fanie dó państwa mandatowego. Pew ny je ­
stem, że im  większym  i  potężniejszym jest 
naród, itm bardziej dotrzym ywać musi dane­
go słowa.

Poruszyłem tu już zasadnicze wytyczne na­
szej polityki arabskiej. Chciałbym jeszcze do­
dać, żą w ytyczne te uważamy za absolutnie 
konieczne nietylko ze względów etycznych, ale 
poprostu z przyczyn czysto egoistycznych i 
praktycznych za wręcz jedynie możliwe. P a ­
lestyna znajduje się w  pośrodku arabskiego 
morza. Rzeczą zasadniczą jest, byśm y żyli 
z Arabftitii w  zupełnym pokoju, ażeby wszyst­
ko, co grupuje się dziś wokół Palestyny, a tak

że wszystko co, dziś leży odłogiem i jest pu­
stynią, a co w  staroży tności było kwitnącą 
ziemią, aby to wszystko stało się znowu ogni­
skiem wysokiej kultury. Ażeby dalej naród 
arabski nabrać mógł przekonania, że Zarów­
no oni, jak i m y powołani jesteśmy do tego, 
aby cały ten bliski Wąchód

oci Eufratu aż po N il 
zamienić z pustyni w  w ielk ie centrum kultu­
ry, którego odbudowana Palestyna będzie o- 
Srodkiem. To Leż stosunkowa powolność naszej 
pracy nie jest zarzutem istotnym. Idzie o to, 
byśmy to, co robim y w  Palestynie, czynili do­
brze, czyn ili rzetelnie i sprawiedliwie. W  ten 
sposób tylko liczyć będziemy m ogli na m o­
ralny kredyt dla naszej pracy u całego cy­
w ilizowanego świata, od którego tak bardzo 
w  całej naszej działalności zależymy. W szak 
idzie o to, jak  już podkreśliliśmy tu, byśmy 
w  Palestynie dokonali dzieła pokoju, cvw i ■ 
lizacyjnego dzieła odnudowy, Lez aimat, bez 
przemocy i bez tych wszystkich środków, ja ­
kich zwykło się używać w  akcji osiedleńczej. 
W .edy otworzą się dla narodu żydowskiego 
i arabskiego, dla żydowskiej Palestyny i oka­
lających ją  krain, perspektywy, jakich dziś 
trudno nawet przewidzieć. A łe pewne ich za­
rysy ukazują sie nam już dzisiaj. Palestyna, 
która jeszcze przed ośmiu laty była małą, o- 
pustuszalą kiainą, conajwyżej może przed­
m iotem archeologicznych badań, jest już dziś 
w  pośrodku dróg komunikacyjnych świata, ju 
tio  rozpocznie się budowa portu, pojutrze li- 
n je kolei żelaznych i napowietrziej kom uni­
kacji. Tak oto stoimy
w  samem centrum powstającego świata i życia 
Jeśli dokonamy całej rej pracy odbudowaw- 
czej w  pokoju z otaczającą ludnością, w  p o ­
koju z interesami chrześcijańskimi i mahome 
tańskimi, myślę, że nawret nasi żydowscy prze 
ciwnicy przekonają się, że to, co czynimy, 
jest dobrem dzieleni. (Brawa i ourzliwe ok la­
ski s.

Prof. W eizmann kończy swe w yw ody kilku 
słowami o ogólnych zadaniach i celach sjon i­
zmu, który pierwszy podjął się budowy pod­
staw zdrowego życia żydowskiego. To  też o j­
czyzna żydowska w  Palestynie, która stanie 
się kulebkn naprawdę rodzimej i tw ó tc e j kul 
tury, będzie już wkrótce dumą całego żydo- 
sfwa, a także pomostem pokoju i cyw ilizacji 
między Wschodem i Zachodem.

illoteta i M m  w M w e
nabył? stare rodały samarytańskie

Jerozolima (T e l. w l.) Bibljoteka Narodowa 
przy Uniwersytecie Hebrajskim  powiększyła 
księgozbiór m. in. o bezcenny rękopis, jaki sia 
nówia rodały samarytańskie. Rękópis ruda- 
łów  pochodzi z reku 890 według ery muzuł­
mańskiej, a w ięc z roku 1485. Jak z uwag 
dołączonych do rodałów wynika, zm ieniały 
one nieraz posiadacza, ostatnio były nawet za 
stawione w  jednym  z banków. Obecnie staiy 
się bezcenne rodały samarytańskie własnością 
B iblioteki Narodowej przy Uniwersytecie H e­
brajskim. Jak już częściowo donosiliśmy, po­
w iększyły cię ostatnio nrzedewszystkiem rę­
kopiśmienne zbiory biljoteki jerozolimskiej. 
Bibljoteka Narodowa otrzymała szczególnie 
cenne dary tym razem z W łoch  (nowe dzieła i 
pracę dotyczące historji Żvdó<w we W łoszech) 
i z Am eryki (cenne rękopisy).

: imi i i  iiimM w Słowacji
Bratysława (Teł. w ł.) Onegdaj odbyło się tu 

konstytuujące zebranie Związku gmin żydow ­
skich w  SłoWacii. Do prezydjum związku w y 
brano Dra W . Steina jako przewodniczącego, 
oraz Dra Gutha i rabina M. Steina, jako za­
stępców przewodniczącego. Ponadto wybrano 
do wydziału Związku 14 członków i 10 zastęp­
ców, oraz 9 rabinów. Po ukonstytuowaniu się 
zarządu Związku obradowano m. in. nad spra 
wą utworzenia sąminarjum rabinackiego i na­
uczycielskiego i zebrania odpr.w iednich fun­
duszów na utworzenie szpitala żydowskiego w 
Bratysławie

ZE SPORTU

M  M  i m o n
W  mistrzostwach L ig i zepchnął znowu LKS —  

Lf-gję gładkiem zwycięstwem 3:1 2:0, w Lodzi
na 5. miejsce, uzyskując ponownie swoją 3. jłozy- 
cję tabelaryczną. IFC  zatrzymuje nadal pewnie 
swe 2 miejsce, pokonując pewn/e TKS w  Toruniu  
3:1 (0:1). O mały w ło s ia  udałby się Jutrzenek kra­
kowskiej w ielki rzut poi onanla mistrza Polski 
Pogoń/ lwowskiej. Krakowianie prowadzili już 
do pauzy z przewagą 2:0 i dopiero ulewny deszcz 
po przerwie i zupełna ignorancja niezwykle sła­
bego i uległego sędziego Langfoitha z Kaiowic  
pozwoliła Pogoni wybrnąć z moralnej sromotnej 
jx>rażki przy pomocy nieba/ dzo uzasadnionego 
karnego. W ynik końcowy 3:2 dia Pogoni jest mi­
mo to dla Jutrzenki wielkim sukcesem. Także 
Hasruonei lwowskiej poszczęściło się w  w alce z 
"Warta poznańską. Zwycięstwo jej 7:5 (4-1) jest 
wielkim trjumfem dla żydowskiej diużyny. N ie z  
powodu nieprzybycia wyznaczonego sędz-łgo p. 
Rutkowskiego zawody miały charakter tylko to­
warzyski, a nie. mistrzowski

W  mistrzostwach K ZO PN n  pokonała Tam ovśa- 
BBSV  z Bielska 4:2 (1:2) w  Tarnowie W  mistrzo­
stwach krakowskiej ligi okręgowej: Podgórze—
Olsza 1:1 (1:0), Sokół (Chrzanowi— Korona (K ra ­
ków ) 4:2 (2:1). Itme wyniki krakowskie: K iow o - 
drża— Łohzowianka 2:2, Unja— Amatorzy %t.
Górny Śląsk: IKS Tarn. Góry— Iskra Ltemian. 3 Ą  
KS07 Siemian.— Diana Katowice 2:0, Załęże 06- -  
Pogoń Katowice 4 2, AKS Król. Huta— S xw+*reun- 
de Król. Huta 2:4, Orzeł W ełnowiec— Śląsk Sie- 
mianowicie 9:1.

Pływackie mistrzostwa W arszaw y: 100 m pano­
w ie 1) Kuncewicz 1,15,4 min. nowy rekord poiskl, 
2) Matysiak 100 m panie 1) T iatow a 1,47 nu, 2| 
Getlerówna (Makkabi), 3) Medlesówna (Mak.) D9 
m panie 1) Getlerówna 4,15,4 m, 2) MećbesdWM. 
200 m panowie 1) Jurkowski 3,15 m nowy ivkor4  
Polski (półfinał). Sztafeta 5x50 m .pan 1) M&juł rfw 
5,21,4 m, 2) AZS. 4x200 m przedbiegi: A ZS  zdoby­
wa nowy rekord Pol-k i w  13,27,6 m. 400 w panów 
przedbiegi: Matysiak zdobywa i-owy rekord Pol­
ski w  6,28,7 m, a równocześnie na 300 m bije re­
kord Polski w  4,44 m. Skoki pań 1) Friedman*/ m  
(Mak.), panów 1) Kott. Waterjtolo: Makkabi—A -  
scola 5:0, AZS— Makkabi 6:0.

M IĘ D ZY N A R O D O W Y  TLRNIF/J T E N N tó O W i  
J U T R Z E N K I musiano przedłużyć o  dzień ponie­
działkowy, albowiem z powodu ulewnego deaacw  
nie można było rozegrać wszystkich półfinałów I  
finałów.

217 Z A W O D N IK Ó W  ST A R T O W A ŁO  do Mi­
strzostw lekkoatletycznych Górnego śląska. W ynAS  
są bat dzo dodatnie Pobito 2 nowe rekordy, acz­
kolwiek publiczność zawiodła całkowicie. Odzna­
czyli się także wybitnie zawodnicy katów .cfciej 
Bar Kochuv którzy zdobyli 1 i 3 miejsce na ±06 m
2-gie na 200 m, 2-gie w  sztafecie na 4x100 m, 1-sne 
w dysku, 2-gie w  dysku oburącz. W  ogólnej ktary­
fikacji 1) Roździeń, 2) Mała Dąbrówka, 3) Bar 
Kochba W  mistrzostwach pań G. Śląska pudł re ­
kord Polski na 1000 m w  3,15,4 m (Rekówna).

W Y N IK I  Z A G R A N IC ZN E : Wiedeń: Admira—
Rapid 3:3, W ac—Hakoah 5:1, Auśtrja—ftndolfshfl- 
gel 6:3 FA C — Slovan 4:1, Rapid— Hungaria 212, 
Hertha— W acker 3:2. W  wyścigach pływackich 
w p ław  przez Wiedeń 1) Guta (Hakoah), 2) Moł- 
sisch (Dauub;a ), w  grupie pań również 1) Lnenaf 
Hakoah).

W  T U R N IE J U  T E N T ISO W Y M  W  W IM B t BDO N
sensacją było zwycięstwo Coheta nad Bor otrą W 
5 setach (4:6, 4:6, 6:3. 6:4, 7:5). Helen W ills  poko­
nała mistrzynię Hiszpanii A lrarez 6:2 i 6:4, zdo­
bywając temsamem mistrzostwo świata poraź 
pierwszy dla b arw  Ameryki. P o  ustąpienib Leo- 
glen jest W ills  bezsprzecznie najlepszą damską ra ­
kietą amatorską. Mistrzostwo Danów rozegra się 
prawdopodobnie między Tildenem a Laoostwn

W  C ZA S IE  O BRAD  K O N FE R E NC JI O ŚW IATO
W E J  dominjów brytyjskich, o której donosiliśmy 
już w  swoim czasie, w yraził się m. in. podsekre-. 
tarz stanu dla spraw  kolonij, Ormsby Gore z w iei- 
kiem uznaniem o renesansie języka i szkolnictwa 
hebrajskiego w  Erec Izrael.

P R A S A  P A L E S T Y Ń S K A  przypomina ciekawy  
jublieusz jaki w  tych dniach obchodzić mogłyby 
zaczątki imigracji chasydzkiej do Palestyny. Oto 
przed 150 laty przybyli do Erec Izrael pierwsi ra ­
bini chasydzcy i ich zwolennicy w  celu stałego o- 
siedlenia się w  Palestynie. Było to wkrótce po 
śmierci następcy Baalszemn. magika z Mezerycza. 
Pod wodzą słynnego cadyka Mendele z W itebska  
przybyło do Palestyny szereg ehasydów z Polski i' 
Rosji, osiedlając się zrazu w  Safedzie. Odtąd ży­
ło  i um arło w  Erec Izrael około 22 popularnych 
i  wybitnych chasydzkich rabinów.
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Z obrad kabału krakowskiego
Kraków, 5 lipca;. 

poTłS^dkiem dziennym ostatniego przedwa 
kocyjnego posłodzenia Kałiału krakowskiego, in- 
fw peło je  r. Hii. Wetobergcr prezydium Gminy w  
p ra w ie  iuterwottcji u nfc gistratn o budowę ia- 
■ich mieszkań także w  dzielniej żydowskiej. Pre­
zydent dr. L  mdau wyjaśnia, że w  kv.estji tej in- 
fcrw en jaw sł jo t  a Prezyjjuiu Mkrsta, wnosząc od­
powiedni niemo rjal. Należy oczekiwać, żc z otrzy­
maniem paży*~ki przez krakowski Magistrat na­
stąpi podjęcie budowy domu tanich mieszkań lale 
że w  dzielnicy V II hrb V III, Jak również podjęcie 
Indowy baraków dla toatosci najbiedniejszej.

Z fccdejfi referuje, Jaku pifcrWiw./ punkt porządku 
dzaumego obrad, też. r. Weinberger spiawę kon­
kursu na pczghłttjowę rzeźni drobiu przy Nowym 
(Placu. Równocześnie z  łonu iłnem zatwierdzeniem 
planów rozbudowy rzeźni przez Magistrat, roz- 
I& ać ma gmina żydowska konkurs na wykończe­
nie robót wokół przebudowy rzeźni w  ciągu 10 
tygodni, względnie w czasie możliwie, najkiót- 
agym. J ,kxol wita gmina zastrzec sobie ma wolną 
rękę w  prawie w y  boi u oferty, to jednai- decy­
duj ącą będzie tu niakość kosztorysu i zaufanie jo 
jakości t wykonania.

Dragi punkt porządku dzdennegn onegdajszych 
obrad Kabału stanowiła sprawa subwencji posz­
czególnym towarzystwom dobroczynności w K ra ­
kowie. Sprawę tę referuje z ramienia podkomisji 
r. Lilienfhal. Jakkolwiek cała sprawa subwencji 
ide&awsize przedstawia się realnie wskutek ma­
łych wpływów i dużej nadwyżki rozchodów K a­
bału krakowskiego, należy zaznaczyć, że nawet w  
właściwie mniej lub więcej tylko teoretycznem 
■osławieniu subwencyj, wszystkie stowarzy szen- a 
o chaiaierz* bardziej narodowym, czy twórczym

upośledzone są na korzyść towarzystw czysto f i ­
lantropijnych, przyczem ważną rolę odgrywają 
często i  tu momenty natury partyjnej, czy „polity- 
cznej‘‘. I  tak bibljoteka L  czytelnia „E zra ' Otrzy­
mać miała subwencję jeszcze niż. zą, niż dotych­
czas. Dopiero na odpowiedni Wniosek Wiceprez. 
dra Fischlowitza daWną subwencję w  wysokości 
300 zł. dla „E zry ‘ ‘ Rada uchwala. Uchwala również 
wniosek r. Splry w  sprawie podwyższenia sub­
wencji dia kuchni „Bejt Lechem". Przy tej sposo­
bności krytykuje r. Spira system subwencyj K a ­
hału, uchwalającego pozycje nawskróś nierealne. 
Kahał me realizuje uchwalonych subwencyj i dat­
ków szczególnie, o  ile  idzie o  instytucje uu* odowe 
jak np. -Keren Hajessod, k tó iy  dotąd Wcale nie o  
trzymał od Gminy żydowskiej w  Krakow ie dawno 
uchwalonej i  wcale małej kwoty.

Na zarzuty r. Splry prezydent ar, Landau w y­
jaśnia, z jakimi to kłopotami 1 deficytami walczyć 
musi gmina, której trudno wyw iązać się z przyrze 
czeń, skoro obywatele zalegają masowo z podat­
kiem domestykalnym. W  końcu postanawia Ruda 
wypłacić subwencje najaktualniejsze i najpilniej­
sze, a w ięc przedwszystkiem dla koloni] waka­
cyjnych i instytucyj o podobnych celach. Inne uch­
walone sitbwencje wypłacone będą W ra fcm  w  
miarę możności i wpływów.

W reszcie upoważnia Radu wyznaniowa prezy­
dium Gmmy, przewodniczących cekcyj do zastęp­
stwa na czas fe ry j letnich w  razie braku kompletu 
Rady z tem, że pozostający w  Krakowie na oto es 
wakacyjny członkowie Rady na póuecLiema pre­
zydium będą zapraszani, a uchwały z okresu fe ry j 
przedłożone będą plenum Rady w  jesieni du raty­
fikacji .

Wiadomości z kralu
(tiestwo DUD U r a n i i

polsko.iydowsklego iw Strzyiofele
Zc Strzyżowa telefonują nam:
P rzy  niedzielnych wyborach do tutejszej ra­

dy m iejskiej z czwartego koła, odniósł na ca­
łej lin ji zwycięstwo biok zawarty m iędzy Zwią 
zkiem Naprawy Rzeczypospolitej a demokra­
cją żydowską. Blok ten zdobył wszystkie man 
daty radnych w  liczbie 10-ciu i 6 mandatów 
zastępców. Przypadające na ludność żydowską 
w  czwartem kole trzy mandaty uzy skali w  ca - 
łości sjoniści, a m ianowicie pp. Dr Frankel, 
A lter Vechemie i Awlgrtor Diamand. K lika 
auły semicko kahalna z osławionym antysemi 
tą A i matn i dostatecznie znanym Cbaimem 
Judką Horowitzem na czele skompromitowa­
ła się na całej lin ji, nie uzyskując ani jedne­
go mandatu. W śród publiczności żydowskiej 
panuje powszechne oburzenie na klikę kahal- 
ną, która wbrew odstraszającemu przykłado­
w i rzeszowskiemu zawarła pakt z notoryczny­
mi antysemitami. Nic dziwnego, iż wobec te­
go postępowania, jak i wobec skandalicznej go 
spodarki w  kahale domaga się ludność ży~

. dowska jaknajrychlejszego rozpisania w ybo­
rów do kahału na zasadzie dekretu Piłsud­
skiego.

Na soerjalne uznanie pc-Jczas akcji w ybor­
czej zasługuje zachowanie się członków tu­
tejszej organizacji sjonistycznej, którzy o fia r­
nością i dyscypliną przyczyn ili się do zw y ­
cięstwa bloku dcm kratyczncgo.

W  następnych kołach ma szanse przejścia 
jeszcze 11 Żydów, z pośród sjonistów pewny 
je jt  mandat tow. Berglasa lub Bi awa.

W ybory  w  trzeciem kole odbędą się we 
irodę.

DALSZE W YN TK I W YBO RÓ W  W  M IASTACH 
B. KONGRESÓWKI. Z Białegostoku donoszą: W  
gnu.ne Sokolki przeszły z listy żydowskiego blo­
ku narodowego 3 mandaty. Z tzw. ..listy sanacyj- 
nej“ 2 maiidaty, z listy polskich właścicieli real­
ności 1 mardat, z listy lokatorów —  3 mandaty, 
e listy garbarzy 4 mandaty (2 chrześcijan, 8 Ży-

hiałoruska 1, nezpaityjni 3. Sura':, w  powiecie 
białostockim dal wyniki: Ch. D. 5, Żydzi 1, PPS  3, 
Piast 3, Klub Pracy I. Szczuczyn, lista Związku 
robotników i  rzemieślników 5 ,Żydzi 14, PolsLi 
Komitet Narodowy 5.

N O W Y TYGODNIK  ŻYDOW SKI W  PRZEM Y- 
SLU : Nasi przyjaciele przemyscy rozpoczęli nyćm  
Wać tygodnik w  języku żydowskim pt. „ ro lk a*  
frajnd'*. Życzymy im pomyślności w  pracy.

B U R Z L IW E  ZAJŚC IA  W  K A H A L E  ŁÓDZKIM., 
W  Lodzi zdarzyły się onegdaj dwa burzliwe Zajn 
ścia W tamjeszym kaliale. Onegdaj, kiedy obrado-, 
Wać miało posiedzenie prez.ydjum kahału łódakic- 
go, zjaw iło  się na sali posiedzeń szereg mieszkań i 
ców Okolicznego Radygoszcza, żądając mi. ,uowa*i 
nia w  Radygoszczu jako rabina Samuela Laskogu. 
Mieszkańcy Radygoszcza odbyli na sali posiedzeń! 
kahału łódzkiego —  mityng. Nło zadowolili się vuL 
pi zyrzeczeniem prezydjum kahału łódzkiego, im 
zajmie się ono sprawą rnbina w  RadygosECZU, taki 
że dopiero policja zlikwidować musiała Zujśuto. 
Jednakże, ledwie prezydjum kahału łódzkiego ro z­
poczęło obrady, zjaw ili się na sali mieszkańcy m - 
iiej miejscowości okolicznej, Radoszyc, podlegają­
cych także łódzkiej Gminie żydowskiej, Dopiero fi 
trudem dało się uspokoić mieszkańców R adoszyc  
przychodzących do prezydjum kahału łódzkiego J  
swojemi skargami i żalami.

IW O NICZ N IE  B Y Ł  Z A L A N Y  W ODĄ. r a w t  
kilku dnaimi podaliśmy w raz z kilka inuymi dsomt 
uikaini wiadomość o zalaniu Iwonicza wodą. Oka­
zuje się, Iż wiadomość ta była przesadzoną, ą iy w  
w  Iwoniczu miała miejsce wprawdzie silna uło- 
Wu, która uszkodziła niektóre budynki i część pan 
ku, atoli samej miejscowości nie wyrządziła szko­
dy. Życie toczy się w  Iwonicza zupełnie uo< m d-, 
nym trybem, a sezon kuracyjny rozw ija się w  ca* 
lej pełni.

ZNOW U TRAuED JA  M IŁOSNA W  W AR SZA­
W IE . Onegdaj zdarzyła się w  W arszaw ie zaoWtt 
krwawa tragedjh miłosna, której o fiarą padły 
dwa ludzkie życia. Oto zastrzelił pięcioma strza­
łami rewolwerowem i 18-Ietnią Irenę W ingert, 
uczenicę 7 klasy gimnazjalnej, urzędnik egzekutor- 
ski Michał Sokołowski, a następnie sam pozbawił; 
się życia. Powodem zabójstwa 1 amobójstw* by­
ło  odrzucenie starań Sokołowskiego o  rękę Wiń- 
gertówny.

W  CIĄGU CZERW CA 13b ZAM ACHÓW  SA­
MOBÓJCZYCH W  W AR SZAW IE . W edle obliczeń 
policji warszawskiej i pogotowia ratunkowego, 
w  czerwcu targnęło się w  W arszawie na życie 133 
osób- w  tem 33 z wynikiem śmiertelnym. W  po­
równaniu z majem liczba desperatów zwiększyło- 
się o kilkanaście osób.

Co opowiada Lucyna Mestal
o tragicznym zgonie Niewiarowskie!

Następnie opowiadała mi przebieg wypadku g ło  
sem zdrowym i mocnym, oo świadczyło o  sile jej 
Oi gunizmu i  nie pozwalało pi zeęzuwać ta! bliskie 
go  tragicznego końca.

Lecz organizm ten był wyczerpany ogromnie: 
całe ciało pokryte ranami oparzeń i osmaień...

N iew iarowska miała dość siły, by się poruszać 
i  unosić na łóżku. Prosiła, by oo pewien cza a t r  
g lą ju  - czy są jakieś na ciele zmiany na lepsze.

Wytrzymałość je j była fenomenalna: odmówił r 
narkotyków przy tak bolesnej operacji, jak czysr- 
czenie specjalne uu szczotkami spalonej skóry i, 
zdzierania je j warstw  zniszczony h.

Nadzwyczaj go rliw y  1 energiczny ratunek lekar­
ski niewiele jednak mógł pomóc. W  kUkogodktn- 
nej kąpieli wapiennej czuła się dobrze.

Gdyśmy .ego wieczora musieli w  teatrze grać: 
„T a rg  na dziewczęta", w idow isko to prze?zło w .i 
nastroju przeraża lącym.

Giągle przed oczyma kolegów  majaczyła Wfejsfj 
konającej w  cierpieniach koleżanki.

A  jednak projektowaliśmy, że po roziwiązoaioi 
trupy trzeba będzie dawać Koncerty na je j kurację.j 

Około godz. 2-tj w  nocy zabiegi wapienne mu 
siano przerwać.

Wówczas N iew iarowska starała się zasnąć, Je­
dnak zrywała się ciągle z łóżka i wówcze i iu i po­
wtarzała nieustannie:

—  Czuję, że będę umierać... zaopiekujcie się mo­
ją matką.

W reszcie wyczerpana pomawiającym się atakiem  
sercowym, zasnęła snem ciężkim, chrapliwym... 

Około 3-ej nad ranom umarła 
Przerażenie ogarnęło nas wszystkieb Osieroco­

ny zespół straci! głowę, szloch i płacz rodagał 
się w  szpitalu i wagouach.

dów), z listy prawicy 7 mandatów. W ybory  do 
Rady miejskiej w  Choroszczy powiatu białostoc 
kiego dały następujące wyniki: lista Stronnictwa [ były:
Chłopskiego l  mandat, Ch. D. 5, sjoniści 2, lista i —  Ledw ie uciekłam z życiem.

Dzisiaj w e w  ton k odbędzie się W W arszaw ie 
pogrzeb tragicznie zmarłej, tak popularnej artyst­
ki opei etkowej, śp. Kazim iery N iew iarowskiej.

O je j ostatnich chwilach opowiedziała dziennika 
rzom v  ardzaWsk lm p. Lucj na Messal następujące 
szczgóly. P. M e»»alówini bawiła na występach 
( ościnnjch w  operetce N iew iarowskiej w  W  linie 
i była bes pośre dnim wiaóiuem tragicznych osta­
tnich chwil N iew iarowskiej.

Messalówna jest jeszcze pod wstrząsającem wra 
żeniem tragicznego wypadku. Opowiadanie swoje 
raz w ra z  p rzeiyw a szlochem.

—  Było to  onegdaj w  W ilu ie około godz. 3 i pół 
po poi Siedziałam w  mieszkaniu hoteiowem w raz 
z kilkoma życzliwem i osobami, które mi przyszły 
złożyć życzenia w  dniu imienni.

Nagle otrzymuję telefon, zawiadamiający o  nie­
szczęściu. Porzucam moich p;ości i 1 piesze do wpi­
ta1 a.

Na łożu szpitalnem Niewirrov*ska, obandażowa­
na, zmleulona do niepozuania.

Z pod bandaży dostrzegalny jeR  Zaledwie rąbek
twarzy.

Kazia uśmiecha się do mnie i pokazuje opalone 
w argi i niemal zwęglone palce u rak.

Mówi o przebiegu wypadku.
Gdy słu eąca opuściła nieszczęsny przedział, w  

którym znajdowała się płonąca maszynka spiry­
tusowa i miednica z benzyną, przeciąg z  trzasnął 
drzwi.

Gdy nastąpił wybuch i N iew iarowska sl męła w 
płomieniach, rzuciła się do drzwi, lecz drzw i her- 
me tycznie zamknięte, nie otw iei ały się.

Na rozpaczliwe dobijanie się artystki w yw a­
żono z zewnątrz drzwi, co trw ało  trzy minuty. U- 
więziona w  przedziale N iew iarowska ostatnim w y 
silkiem i zuciła sie do okna, którem wyskoszyła.

Owe trzy straszne minuty zadecydowały o  Jej 
zgonie

Gdym zjaw iła się u jej łoża, jej pierwsze słowa
Ś W IA TO W A  KONFERENCJA

Międzynarodowy Kongres Izb
OOBPODAROKA
handlowych

1 Sztokholmie zakończył się onegdaj. Uahwalgoo 
zwołać św iatewą konferencje gospodarczą.
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Onegdaj odbyło się posiedzenie Centralnego 
komitetu rtaunkowego, na klórem przewodni­
czący Dr. Rafał Landau złożył sprawozdanie 
z działalności W ydziału , z którego się okazu­
je, że dutyd udzielono bezprocentowych dłu­
goterminowych pożyczek 1275 drobnym kup­
com i rękodzielnikom w łącznej kwocie 190,000 
złotych.

Sekretarz komitetu p, P fe ffer złożył sprawo 
zdanie z działalności komitetów prow incjo­
nalnych , z którego wynika, że niektóre miasta 
w  szczególności Dukla, Radomyśl W ielk i, Sa­
nok i Żyw iec dotąd nie rozpoczęły akcji ra­
tunkow ej.

P o  załatwieniu spraw administracyjnych 
uchwalono nadto szereg nowych pożyczek dla 
petentów z Krakowa.

Akcja szeklowa
Lokalna Komisja Szeklowa w Krakowie komuni­

kuje:
1) Wszelkie bloki szeklowe sprzedane i niesprze- 

dane, jakoteż uzyskana gotówka za sprzedane sze­
kle mają być bezwarunkowo złożone w  Sekretaria­
cie Lokalnej Komisji Szeklowei najpóźniej do czwar­
tku 7 lipca b. r. do godziny 12 w  południe.

2) W zyw a się związki i organizacje młodzieży do 
złożenia dokładnego rozliczenia, jakoteż pozostałe 
bloki szeklowe najpóżpiei do środy 6 lipca do godz. 
6-tej wieczorem.

Uprasza się o punktualne przestrzeganie powyż­
szych terminów.

Kiłastrafa poi Miami
Szofer zabity. Cztery osoby ciężko ranne.

W  niedzielę około godz. 10 rano na drodze mię­
dzy Kalwarią a Myślenicami dorożka samochodowa, 
wioząca oprócz szofęra cztery osoby, w  chwili, gdy 
chciała wyminąć auto, jadące drogą zakopiańską do 
Szczawnicy, zahaczyła o autobus, poczem zatrzy­
mała się gwałtownie. Skutkiem tego osoby siedzą­
ce w  dorożce, wyleciały z niej na drogę, przyczem 
szofer zginął na miejscu, doznając pęknięcia czasz­
ki i zgniecenia klatki piersiowej, a wszyscy jadący 
w  dorożce ulegli ciężkim poranieniom. Są to pp.: 
Sadzlkowska, Pietroniówna, Bartel i Sadzikowski, 
wszyscy z Krakowa. Najciężej zraniona została p. 
Sadzlkowska, która doznała pęknięcia podstawy 
czaszki.

Pasażerowie autobusn wyszli cało.
Pierwszej pomocy udzielił rannym chirurg krako­

wski, dr. Hładij, który przypadkowo przejeżdżał 
tamtędy samochodem. Następnie rannych przewie- 
ziouo do Myślenie, a zwłoki szofera złożono w ko­
stnicy jawornickiej.

Na miejsce katastrofy wyjechała komisja sądowo- 
lekarska z Myślenic.

 o—
— W ALNE ZGROMADZENIE STOW. KANDY­

DATÓW ADWOKACKICH odbędzie się we środę 
t b. m. o godz. 7-mej wieczorem w Izbie Adwoka- 
kiel przy ul. Gołębiej 6, z porządkiem dziennym: 
# uchwalenie uowego statutu, 2) uregulowanie wy- 
fkości wkładek członkowskich, 3) sprawa jedno- 
azowel opłaty, 4) wnioski i Interpelacje. W  braku 
tatutem przewidzianego kompletu odbędzie się Wal 
le Zgromadzenie w pól godziny później, bez wzglę- 
lu na Ilość obecnych.
—  O SKRZYNKI NA POPIÓŁ. Magistrat komuni- 

uje: W  myśl rozporządzenia Magistratu z dnia 10 
itego 192 r. L. 122/27/VII, obowiązani byli właści- 
iele wszystkich realności, położonych na obszarze 
Iminy m. Krakowa, sprawić skrzynki na popiół w 
trminie do dnia 1 maja 1927 r.
Jak stwierdzono, większość domów nie posiada 

otychczas skrzynek, a brak tychże uniemożliwia 
ależyte zorganizowanie odwozu popiołu, tak konfe- 
Ine ze waalędów sanitarnych.
Wobec tego Magisrrat wzywa ponownie właścf- 
Bi! realności, aby w jak nnikróisaym czasie, a naj­
mniej do 15 sierpnia 1927 r. sprawili potrzebną

Ilość skrzynek, gdyż po upływie tego terminu zasto­
suje Magistrat środki przymusowe, przewidziane w
rozporządzeniu, wymienionem na wstępie.

W  szczególności Magistrat karać bedzie opornych 
surowemi grzywnami, a nadto zarządzi wstawienie 
skrzynek z urzędu na koszt i niebezpieczeństwo wła 
śe ie ie l i ,  co  z natury r z e c z y  p o c i ą g n i e  za  s o b ą  w i ę k -  
szek o s z i a ,  aniżel i  s p r a w i e n i e  ich p r z e z  samych wł a  
śeieiel i .

—  A Ił E8ZTO W A N IA . Policją aresztowała Ko­
niecznego .Michała lal 25 za usiłowano kradz.eż 
kieszonkową. —  Aresztowano Marszałka Józefa, 
lal 11) i Kądzielewę Stanisława lat 29, za kralzi.iż 
sienników z budynku Bursy Młodzieży Rękodziel­
niczej przy ul. Krupniczej. —  Kłycz Piort lat 22, 
bez stałego miejsca zamieszkania został areszto­
wany za kradzież ubrania i narzędzi budowlanych 
na szkodę stróża budowy przy ul. Juljusza Lea.

—  K R A D ZIE ŻE . Szklarczyk Michał, zam. ul To 
połowa 1. 30 zgłosił na policji, że w  nocy z 3 na 
4 bm. w  chwili gdy zasnął na plantach, skradziono 
mu z kieszeni portfel z kwotą 00 zł. —  Koczwara  
Adolf zgłosił, że dnia 2 bm. skradziono mu ro­
wer wartości 60 zł, który chwilowo pozostawił 
przyc hodniku w ul. Lubicz.

—  Z N A L E Z IO N O  O PO NĘ SAM OCHODOW Ą. 
Na drodze w  Lubieniu pow. Myślenice znalezi >no 
używaną oponę od koła samochodowego. Opona 
ta znajduje się czasowo na Poster. PP . w  Lubie­
niu.

—  O F IA R A  NO ŻO W CÓ W . Michał Bednarski, do 
zorca domu, zamieszkały przy ul. Stolarskiej 13, 
poraniony został nożem w  głowę przez niezna­
nych osobników.

—  N A G Ł Y  SKON. W czoraj W południe zawe­
zwano pogotowie ratunkowe na ulicę Izaaka nr. 
3, gdzie zasłabł Józef Baran robotnik. Przybyły  
jednak lekarz pogotowia zastał już tylko zimne 
zwłoki. Przyczyną śmierci był udar serca.

 o------
—  D JAB LIK  DRU KARSKI. W  numerze 

wczorajszym spłatał nam dj'ablik drukarski 
znowu moc złośliwości. Prostujemy tu tylko 
przedostatnie zdanie artykułu wstępnego, któ 
rego sens został spaczony: „W yznajem y szcze 
rze: zgrzeszyliśmy, nie z d o ł a w s z y  (a  nie: 
zdołam y) opanować procesu historycznego, ja  
kim  była czwarta a lija “ .

 0 — 4

ZM A R L I:
Mojżesz Samuel Figatner 1. 60, Leonora Spirów- 

na 1. 19, Kalman Grdner 1. 34, Ascher Schredber 
ł. 83.

—  POŻYTECZNE W YDAW NICTW O. Wyszedł z 
druku nakładem znanego warszawskiego Biura O- 
głoszeń Teofil Pietraszek — rocznik „Spisu Gazet i 
Czasopism Rzeczypospolitej Polskie]", uzupełniony 
wręcz doskonałym „Poradnikiem Reklamowym". 
Gorące uznanie i wielkie powodzenie, jakiem cie­
szyły się pierwsze wydania tego dzieła wśród na­
szych kupców i przemysłowców, są najlepszym do­
wodem jego pożyteczności.

„Spis Gazet 1 Czasopism" obejmuje wszystkie 
dziedziny życia politycznego, społecznego, artysty­
cznego, sportowego I t. d., a także wszystkie dzie­
dziny przemysłu i handlu, które posiadają swoje wy­
kładniki w  dziennikach, tygodnikach, miesięcznikach, 
oraz biuletynach specjalnych.

Układ „Spisu" dokonany jest w  ten sposób, iż u- 
widocznia rodzaj danego wydawnictwa, adres, kie­
runek, nazwisko wydawcy, redaktora, rozmiar stro­
ny, oraz cenę prenumeraty i ogłoszeń.

Oprócz gazet I czasopism, wychodzących w  Pol­
sce, podane są wszystkie wydawnictwa polskie, wy­
chodzące poza granicami kra)u.

Bez „Śpisu Gazet" pod ręka pomyśleć się nawet 
nie daje dobrze zorganizowana I celowa kompanja 
reklamowa. Wdzięczrłość też należy się ruchliwej i 
żywotnej firmie p. Teofila Pietraszka za to, że pier­
wsze w  Polsce o wydaniu takiego „Spisu" pomy­
ślała i zadanie kompetentnie I starannie wykonała.

19R9k

—  PR ZE PR O W A D Z K I, uskutecznia najtaniej 
Biuro spedycyjne „HERMES1', Kraków, Stolarska 
13. ‘ 1608

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

B A G A T E L A : „Dom warjatów*.
NOW OŚCI: „Car Mikołaj II* oraz „Ślub o pół­

nocy1 .
PR O M IEŃ : „Buster Keaton wszystkich bije .
R E D U T A ; ..(.ord-nmharadłti-apu*z‘Y
SZTU K A: ...\gonjn dusz1.
UCIECHA. ..Ko,-banka".
W A N D A : . Ie| k : ók--iw o1 G Griffilh'.
W A R S Z A W A : .Don Juan mimo woli'- i .Czło­

wiek W -11.1 set"

WALNE ZGROMADZENIE
PRODUKT99

SPCLDZ. HANDL. Z UGR. ODP. W SANOKU
odbędzie się

dnia 3-go października 1927 reku
o godz. 10 w lokalu spółciz., przy ul. Cerkiewnej

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Umiana § 5 statutu o wniejszenia wptat na udział 

przyczem podaje się do wiadomości. Ze spółdziel­
nia gotowa jest na żądanie zaspokoić wszystkich 
wierzycieli, których wierzytelności >stnieć będą 
w dniu ostatniego ogłoszenia względnie złożyć 
do depozytu sądowego kwoty, potrzebne na za­
bezpieczenie wierzytelności niepłatnych lub spor­
nych, po myśli przepisów art. 73 ustawy o spół­
dzielniach z 29/10 1920 Dz. u. p. Nr. 111.

2) Wnioski. Zarząd.
Sanok, dnia 1 lipca 1927 r. 1769*

Program stacyj radjofonitznych
Wtorek, 5 lipca.

Kraków (422 m.). 17T5— 18‘35: Transmisja z W ar* 
szawy. 18‘35— 19: Rozmaitości. 19— lp'25: Odczyt 
p. t. „edziemy na wakacje11, wygł. p. Z. Glińska-Sza- 
chowa. 19*30— 19*55: Odczyt p. L „Sport i psychoza 
sportowa", wygł. Dr. M. Jakubowski. 20— 20‘30: 
Przerwa, komunikaty. 20‘30: Koncert, poświęcony 
starym tańcom i starym piosenkom. Wykonawcy: 
Dr. Adam Hermann (skrz.), p. St. Abłamowicz-Mey- 
erowa (akomp. p. Marja Missona (śpiew), p. L. Ma- 
rek-Onyszkiewiczowa (akomp.) p. Tomasz Cholewa 
(flet). Od 22: Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1111 m.). 12 i 15: Komunikaty. 15*20 
— 16‘35: Przerwa. 17*15: Koncert (m. i. Czajkowski). 
18*35— 19T0: Rozmaitości i komunikaty. 20*30: Trans 
misja koncertu z Krakowa. 22: Komunikaty. 22*30: 
Muzyka taneczna.

Poznań (273 m.). 18*50— 19*15: Rzeczy ciekawe. 
19*35: Odczyt p. t. „Przyszłość lotnictwa". 20*15—  
22*15: Muzyka lekka i piosenki. 22*30— 24: Muzyka 
taneczna.

Wiedeń (517*2 m.). 11 i 16*15: Koncerty. 18*30: Go­
dzina dla kobiet". 20*05: Poeci austriaccy (H. Bsbr 
i R. Beer Hofmann) —  odczyt i recytacje. 21*05: Mu­
zyka słowiańska.

Berlin (483*9 m.). 17— 18*30: Koncert. 20*30: 
cert wieczorny.

Monachium (535*7 m.). 21: Inscenizacja
Awerezenki p. Ł „Samobójca".

Hamburg (394*7 m.). 20: Pleśni fedyjsfcle.
Frankfurt n/M. (428*6 m.). 20*15— 21*15: 

kwartetu. 21*15: Pleśni szwajcarskie.
Praga (348*8 m.). 19: „Pocałunek" Stnctauy, 

misja z teatru narodowego.

NADESŁANE.
Za rubryką ta radlkejl ■<• odpowiada

na m ę a k ie  i  t e i i k l e

w Krakowie, STRĄDOM L. 27
przyjmuje się codziennie 9-12 i 4-7

Przedmioty obowiązkowe: księgowość, rachunki, ko­
respondencja handlowa i nauk. o handlu i wekslach.
Nadobowiązkowo: koresp. mcm., stenografja  i kaligraf ja
Frekwentancl ćwiczą ualekcj. praktycznie,przezco nabie­
rają rut. biurowej. Po ukończeniu, egzamin i świadectwo

PODZIĘKOWANIE.
W Panu J. W A LK O  W SKIEMU składamy

podziękowanie za pom yślne wyniki, osiągnięte 
na jego  kursach jęz. hebr. (Starow iślna 42).

K. Pergerówna, H. Markówna, C. Nesselśwna. 
31 g D. Marszyńska, I. IssoL N. Barger.

Podziękowanie.
Za dzielną, skuteczną pomoc przy ciężkim porodzie 

i tionkliwn opiekę, składamy 74>g

W Panu Drowi Fel wio wl w Tamowla
serdeczne podziękowanie StrdmoufMB.

Rachela Suckmann Dawid Goldstein
Łukowice (Tumów) \V;śnicz

zaręczeni v. czerwcu 1927 r.
Osobnych zawiadom-eń uie s\ysy«a się 7śkg

13462968
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Delegaci aro ery kańscy podpisali już
w sprawie 15-uziljonowej pożyczki dla Polski

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 4 7. Sin. W czoraj złożyli podpi­
sy swoje przedstawiciele konsorcjum a-ncry 
kańskiego, panowie Bloch i Monnet, pod kon­
traktem o pożyczkę krótkoterminową w  wyso 
Łości 15 m iljonów  dolarów. W  dniach najb liż­

szych należy się spodpiewać podpisu przed­
stawicieli rządu polskiego. W  środę wyjeżdża 
p. Fischer, przedstawiciel Banlmrs .Trustu, 
do Paryża. Przed wyjazdem  poda on prasie 
szczegóły z dotychczasowych rokowań.

Walka o taryfę c
(Telegram własny J

Berlin, 4 7. ( T )  Reichstag przystąpił dziś 
do obrad nad projektem zm iany taryfy  cel­
nej. Dłuższe przemówienie wygłosił minister 
rolnictwa Schiele, którego w yw ody w yw oływ a 
ły raz po raz wybuchy wesołości na ławach 
lewicy. Głośne śmiechy i okrzyki ironiczne to 
warzyszyły uzasadnianiu konieczności pod­
wyższenia ceł agrarnych, czego miała się rze- 
komu domagać międzynarodowa konferencja 
gospodarcza w  Genewie.

Minister w  dalszym ciągu wskazywał na

elną w Niemczech
Nowego Dziennika")

potrzebę dostosawania ceł za produkty rolnicze 
do ceł przemysłowych

Bardzo ostro oponowali przeciwko w yw o­
dom ministra socjaliści, w  których imieniu 
pos. H ilferd ing wykazywał, że mowa m in i­
stra Schielego odbiega znacznie od przemó­
wień wygłoszonych w  sprawie ceł przez m i­
nistrów Stresemanna a Curtiusa.

Frakcja demokratyczna oraz komuniści rów 
nież bardzo ostro występowali przeciwko w y ­
wodom min. Schielego.

Król Egiptu, Fuadgoś
(Telegram  w łasny „

Londyn, 4 7. (L )  Dziś przybył tutaj król 
Egiptu Fuad. Na powitanie gościa udał się do 
Dower książę W a lji, zaś na dworcu W ik tor ji 
w  Londynie oczekiwał król Jerzy wraz ze świ 
tą. Po powitaniu udali się obaj królow ie do

idem króla Jerzego V
Nowego Dziennika")

pałacu w  Buckingham, gdzie gość egipski za­
mieszka.

Gwardję przyboczną króla Fuada tworzy 28 
Nubijczyków-olbrzym ów. W zrost każdego z 
nicli przekracza 2 metry 1

Zwycięstwo wojsk północnych w Chinach
(Telegram własny „Nowego Dziennika-*)

Paryż, 4 7. ( P )  Z Szanghaju nadeszła tu- j dniowej pod Szangtungiem i zdobyły miasta 
taj wiadomość, że woska północne zadały w  Cin-Szan. W ojska nacjonalistyczne straciły 
ostatnich dniach dotkliwą klęskę arm ji polu- | 5000 żołnierzy.

j dana będzie do użytku puhlic/uegu lin ja-teła- 
] foniczna: Budapeszt— W ie.leń— Insbruck— Zu­

rych— Paryż.

Dezercja z armji włoskiej
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń, A 7. (1 )) Z Insbrucku donoszą: Ikr 
posterunku granicznego pod Brennerem zgło- 

j sili się dziś dwaj  karabinierzy włoscy, oświąd 
j czając, że opuścili szeregi i przekroczyli gra-, 

nieę z powodu złych stosunków w arm ji w ło- 
skiej. Po porozumieniu się z władzą przełożo­
ną posterunek graniczny austrjacki doprowa­
dził obu dezerterów pod eskortą do granicy 
włoskiej, gdzie wobec przedstawicieli w ładz 
austrjackich obaj rozm ówili się ze swy&i 
przełożonymi. N ie pomogło zapewnienie obu 
dezerterom bezkarności na wypadek' powrotu 
do szeregów. Obaj odm ówili kategorycznie, 
skarżąc się na złe obchdozenie się z żołnierza 
mi w  arm ji włoskiej. W obec tego w ładze au­
striackie udzieliły dezerterom prawa azylu.

N£eszc7Q il$w y w y p a d e k
(Telegrafn własny ^Nowego Dziennika-*)

Berlin, 4 7. ( T )  W  okolicy Raciborza na Gór’ 
nym Śląsku w ydarzył się tragiczny wypadekJ 
podczas wycieczki za miasto. Eksplodował ko­
cioł kuchni polowej, którą zabrała grupa uczę 
stników wycieczki, przyczem 25 osób uległo 
dotkliwym  oparzeniom. T ro je  dzieci walczy ze 
śmiercią.

Piznoiowii i  oa M
Chambftrlina I Lewina w Ameryce
N ow y Jork, 2 A T , W  prasie tutejszej oraz 

w  społeczeństwie rozprawią się w iele o uro­
czystościach, które są przygotowywane z cka 
z ji mającego nastąpić powrotu Chamberlina 
!  Lew ina do Am eryki, a zwłaszcza o udzi.ile 
prezydenta Coolidge‘a w  tych uroczystościach. 
iW ielkie zainteresowanie w yw ołu je stosunek 
do I  ewina. Jak wiadomo, w  depeszy pow ital­
nej prezydenta Coolidge‘a nie byłą wspomnia­
ne nazwisko Lewina, natomiast w  drugiej de­
peszy nazwisko Lew ina było już wymienione. 
Szereg dzienników uważa, że Lew in, który był 
inicjatorem  lotu transoeeanieznnego i pierwszy 
wskazał na w ielkie możliwości praktyczne dla 
komunikacji pocztowej i pasażerskiej m iędzy 
Europą a Ameryką, powinien być należycie 
uczczony przy swoim powrocie i nie może być 
traktowany jedynie jako pasażer.

Byrd u m atki Nungessera
Paryż, 4 7. Lotnik Byrd odwiedził dziś ma­

tkę Nungessera. Zgromadzona na ulicach pu­
bliczność wydawała okrzyki na cześć- Byrda 
i Nungessera. Następnie kapitan Byrd i 'ego 
towarzysze w zię li udział w  śniadaniu wyda- 
nem na ich cześć przez pioniera lotnictwa Ble- 
riota. W  śniadaniu tern wzięło udział wiele 
wybitnych osobistości.

SaiiM  Bjiie mnm  M i
do Che burga

(Telegram własny „Now ego Dziennika") 

Paryż, 4 7. ( P )  Minister marynarki polecił 
przewieźć samolot Byrda do Cherbourga.

Samolotem dookoła Wiednia
przeleciał wczoraj prezydent
Austrji I lego 83-letnia matka
(Telefonem  od naszego korespondenta)

'Wiedeń, 4 7. (D ) Prezydent republiki au- 
stjrackiej dr Hainisch odbył wczoraj w  towa­
rzystwie swej 85-letniej matki podróż samolo­
tem dookoła W iednia.

Boiiutiiiia w mm n lslifa  pomon
ofiarę ra iyw lotowych

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 4 7. (D ) Pod przewodnictwem b. 
min. spraw wewnętrznych Rzeszy, v. K ii Iza 
rozpoczęła tutaj obrady międzynarodowa kon­
ferencja mająca na celu skoordynowanie akcji 
ratunkowej na wypadek klęsk żywiołowych. 
Na konferencji repezrentowanych jest ponad 
40 pasńlw.

ie pk [201
Budapeszt Londyn 1 Budapeszt- 

Paryl
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń, 4 7. (D ) W  ostatnich dniach ukoń 
czono prace nad bezpośredniem połączeniem 
Budapeszt— W iedeń. W  pierwszych dniach 
września otwarta zostanie bezpośrednia lin ja 
telefoniczna: Budapeszt —  W iedeń — Berlin—  
Londyn, z początkiem zaś roku przyszłego od-

lie-tata m n M  kalOw \m ń tipi
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Praga, 4 7. (D ) W  sobotę rozpoczyna tutaj 
brady m iędzynarodowy kongres ludzi niepa-. 
cycb.

Skon szwedzkiego ministra
Sztokholm, 4 7. P A T . W  dniu dzisiejszym  

zakończył życie minister rolnictwa Hellstrom. 
 o-----

mmm
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 7. Sin. Dziś do kościoła św. 
Krzyża wkroczyła grupa kobiet, która doma-, 
gala się usunięcia zw łok N iew iarowskiej z ko­
ścioła. Kobiety tłumaczyły, że zmarła była nie 
pobożną i występowała w  nieprzyzwoitych 
strojach w  teatrze. Demonstrantki domagały 
się nawet niedopuszczenia do jutrzejszego 
pogrzebu. W ładze duchowne żądań -yca  nie 
uwzględniły.

Wybór prezydenta Warszawy
Pierwsze głosowania bez rezultatu.

Warszawa, 3 7. Sin. Posiedzenie rady m ie j­
skiej rozpoczęło się o godz. 8. Narady stron­
nictw, które poprzedziły posiedzenie, nie dały 
rezultatu. PPS  wysuwa nadal knadydaturę dr 
Boguckiego, grupa zaś sanacyjna — . b. min. 
Iwanowskiego.

Na wstępie posiedzenia prezes Jaworowski 
odczytał znany list ministra Składkowskiego, 
aznaczając, że kandydatem rządu na stanowi 

. prezydenta stawiany jest b. regent ks. Zdzi 
sław Lubomirski lub pułk. Jurg-Orzechowski. 
Prezes Jaworowski apeluje więc do radnych, 
ażeby w ybrali prezydenta z własnego grona 
ażeby nie pozwolić narzucić sobie obcego 
zwierzchnika miasta.

Z  kolei radny Borzęcki, (praw ica ) ogła* 
iż wycofu je swą kandydaturę a zarazem zgła 
sza kompromisową kandydaturę inż. Słomiń- 
skiego, bezpartyjnego fachowca w  nadziei, że 
spotka się ona z przycbylnem  przyjęciem  rady.

Przystąpiono do głosowania, które dało wy 
nil; następujący: Słomiński —  47 głosów, Bo­
gucki —  47 gł, Iwanowski 14, białych kartek 
— 7. W obec tego, że żaden kandydat nie ąka- 

absolutnej większości zarządzono drugie 
głosowanie.

Tym  razem stan rzeczy nie wiele się zm b - 1 
;i i Słomiński i Bogucki po 17 gł IwanonfriL*
2 i głosów.

Zarządzono trzecie głosowanie. (



Nr. 175 „N O W Y D ZIE N N IK " śr-da 6 lipca 1927

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków, 4. 7. 1927. Akcje mocniej, Dolar utrzy- 
B u y .

Akcje: Tohan 11.50, 11.75, Zieleniewski 18.25, 
18 50, Trzebinia 0.40, 0.14, Siersza Górnicza 5.50, 
elektrownia 36, Krakus 0.25,Chodo rów  137 

Zebranie giełdowe, przeszło pod znakiem ten­
dencji mocniejszej, szczególnie dla papierów cięż­
kich. Lżejsze papiery jak Tohan, Krakus i Żelazo 
słabiej pod wpływem  silniejszej podaży. Zainte­
resowanie silniejsze dla Zieleniewskiego po kur­
sie mocniejszym. Obroty na ogół większe ruch 
silniejszy.

Dla papierów niekotowanych nastrój mocniej­
ący uwidoczni! się znaczniej na kursach. Zaiute- 
reuowanie silne szczególnie Bankiem Polskim w 
transakcjach oa 126— 132 i Cegielski 3i— 34 Z in­
nych Jaworzno 17.85 pod koniec w płaceniu 18.10 
bez transakcji. Nafta Polska 0.30, Dolarówka 5550 
i  P o i. Konwersyjna 0.61—0.61 i pół. Nastrój mo­
cniejszy panował aż do końca zebrania.

N a  rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
Podaż wystarczająca przy slabem zainteresowa­
niu. Obroty niewielkie. W  Krakowie gotówka do­
larow a 8.921/4— 8.92 i pół, czeki bankowo 8.94 i 
pól OO 8.95. W arszaw a got. 8.92—8.92 i pół, czeki 
8.94. L w ó w  got. 8.91 3/4— 8 921/4, czeki 8.94—8.95. 
Katowice goi. 8.92 i pół d o8.93, czeki 8.94 i pół. 
Bank Polski płacił w  dalszym ciągu za gotówkę 
8.88, za czeki 8,91.
rW  godzinach popołudniowych panowała na ryn­

ku efektów w  prywatnych obrotach tendencja w  
dalszym ciągu mocniejsza. Zainteresowanie sil­
niejsze Jaworznem, Zieleniewskim i Bankiem Pol 
skini po kursach zwyżkowych w stosunku do gieł­
dowych. Obroty większe przy utrzymującym się 
nastroju mocniejszym i silniejszej chęci kupna. 
Kursa kształtowały się następująco: Jaworzno
18.25— 18.50, Zieleniewski 18.50— 18.75 i Bank Pol- j 
ski 130— 132.

Giełda wa rnat sna
V » n u w >  4  t i r .  'PAT.' C lełrfa  waluty.
l'olarv 8*91. o*94. Irrm. 8*89.
Pelgja 124-3Ó, 124-fc6, l . t m  
Holandia Ss8*40 sprz. 859 30. kur 357- 0 
Londyn 48*44 spr.. 43*55, knp. 43*33 
N Jolt. 8*93 sprz. 8*95. kup. 8*91.
I aryż 35.G3 sprz. i 5*12 kup. 34 94 
Praga 26*50 spra 1656 kup. 2644 
Szwajearja 172*1 ■. sprz. 172 61 zup. 171*74 
Włochy 49-4 i. 49-65 49 SI 
' ieden )*.6*e2 Mu.-, i :.*>* 13 sprz. 126*51 

Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwer 
syjna 99.25, 5 proc.p ożyczka konwersyjna 62—
62.25--G2.10, pożyczka dolarowa 84.25, pożyczka 
kolejowa 102.50— 103, preuijówka dolarowa 53.50— 
53.75. Tendencja niejednolita.

Warszawa, 4. 7 PA T . Bank dyskont. 130, Banit 
handl. 6.70. Polski 128, 132, 13150, Zjedn. zie.-n.
3, Zw. sp. zar. 73, 71, Spiess 90, Wysoka 121.50, 
Cukier 3.80, W ęgiel 80, Nobel 45, Cegielski 38, L il­
pop 22.75, 23.25, Modrzejów 7.50, 7.75, 7.60, Ostro­
w iec 66, 67, Rudzki 1.90, 1.97, Zieleniewski 17.50, 
tSarachowice 47.50. 49.50, 48.60, Żyrardów 15, 14.80, 
15.50, Zawiercie 29.

Giełda lwowska
Lw ów , 5. 7 (O.) Gazy wschodnie 25, Niemojow- 

ik i 1.20—1.25, Tesp 27.65. Ruch w  papierach dy­
widendowych minimalny, tendencjac hwiejna, u- 

spoaobieuie bez ochoty.

Giełda peznaAska
„ t 9Xnmt, ’ń'n 4 6. m. (PAT) Zyto 47-26 -48*29

Fszentca 50*—— 53*— — Jęczmień <15- 47*— -
\ ■'(czn leń browarniany — *------- ■— — Owies 4U60 -

" l 50 — Vaka żytnia 7C0/0 69*25 —*— — Mąka
' tulu 660/0 70*75 — Vska pszenna 654/0 77-76 —

—  Ospa pszenna 27*—  ■— — ospa żytnia
31"—— 82" ziemi lal stołowe —-— —* ziem
Liski gorzelniane 8'— ,-Eorczyca —*00-----.00
I zepka — -(0— - <0 — Groch v\iktoria —•—• - —— .
tendencja spokojne,

l le ld a  wleocAska
W i t c i f i  c .  4  1 , r . . 9 . 4 . l.j. C c w i iy .  

Amsterdam 2(4 22. Lelgiad 12-47 Berlin 166*10 
lukbUa t,8'Ł6 , 1 ciapitz: I2b\.9. t openhaga lb9'6: 

t-nndyn 84*46 kadryl 121*60. ł  edjoian 39*18 o™,
-orą 7ós-i6, Oslo 18 *66, laiyż 27*6-. naga 2101 
'■Mja 6*11, bziokhoim lun*— , Warszawa 79*21— 7b*4b 
*-V»yCii lJJfŁb, Amery kańbkit <0.*bb iuen)iecj.*e 167'Ł6 
■ngltbk.e Ł* i.7,y oisfciu -  ■— — — iZwa,caisSig 136 oo 

go ‘ 9 , Vv ęgieiakit 123*60 -
z.ie.tn.tiha1! . 1490. i liebja — . ttn,u

j (i*kc, ca., aaiyaiy -640 calic,a 110 wiersza -To
-•lik li-łLO^ Olbki — '— *-Wt« ch*.. — ~ • “ *

*8  1

I H  8. o j U j o r i  W i l i i  l i l ś s  i t l i i
w Warszawie

Referat prez. L. Lew.tego.
Jak już wczoraj w telegramie donieśliśmy, roz­

poczęły się onegdaj w  pięknej sali im. Alberta 
Einsteina w  Żydowskim Domu Akademickim w 
W arszaw ie  obrady ósmej ogólno krajowej konfe­
rencji sjonistó.w w  Polsce,

Aż do rozpoczęcia zjazdu starała się szczegól­
nie grupa „A l hamiszmar‘‘ przekonać wszystkich, 
jakoby posiadała większość na konferencji. Jak 
,,tdnak już wczoraj donieśliśmy, posiada grupa 
„Ejt liwnot" znaczną większość, gdyż reprezento­
wana jest oa zjeździe przez 83 delegatów, a łą­
cznie z członkami centralnego Komitetu słońskie­
go rczpoi :ądza grupa „Ejt liwnot‘‘ 97 głosami. 
Grupa „A l hamiszinar" rozporządza zaś tylko 62 
głosami. Rewizjoniści zastąpieni są przez 11 przed 
stawicieli. Związek akademicki „Jardenja“ ma na 
zjeździe 3 delegatów .Ilość głosów obecnego zja­
zdu wynosi zatem łącznie 173.

Zrazu zdawało się, że obecna koniereucja sjo- 
nistyczna w  W arszaw ie będzie terenem ostry d i  
turć frakcji „Ejt Liwnot“ i „A l hamiszmar". Je­
dnakże ze względu na to, że grupa „Ejt liwnot" 
ma faktyczną większość i niema możności żadnych 
przeciw tej grupie bloków, ujawniły się już ua 
początku zjazdu sjońskiego w  W arszaw ie  zdrowe 
tendencje konsolidacji pracy obydwóch grup i 
wykluczenia wszelkich destruktywnych walk frak 
cyjnych. W  związku z tern powstało także ugru­
powanie centrowe, mające na celu łagodzić róż­
nice poglądów poszczególnych giup frakcyjnych.

W  inauguracyjnem swem przemówieniu porusza 
prezydent Organizacji sjonislycznej w  Polsce p 
Lew ite sprawę obecnego położenia w  Erec Izrael 
i w  sjouiżmie, oraz sprawę ezwaitej alijah którą 
prezydent Lewite uważa, mimo pewnych negaty­
wnych jej stron, za duży krok naprzód. Z głębo­
kim optymizmem mówi prez. Lewite o  wszyst­
kich nowych, doniosłych i trwałych pozycjach na­
szej pracy palestyńskiej, a obecne przesilenie uza 
leżnia wyraźnie od skąpego dopływu kapitałów  
do kraju Obecny okres przejściowy w  Palestynie" 
przyniesie, zdaniem mówcy, dla życia palestyń­
skiego w  Erec rezultaty dodatnie. Nie ulega wąt­
pliwości, że praca odbudowy Palestyny mogłaby 
pójść w o wiele szybszem tempie, o ile stworzo- 
noby dla niej odpowiednie warunki gosfledareze. 
Ram> polityczne są bowiem dla pracy najzupełniej 
wystarczające. Ponadto wykazał rząd palestyński

ostatnim czasie więcej zrozumienia dla naszej 
pracy odbudowawczcj, niż przedtem. Uchwalona 
riedawno pożyczka palestyńska ożywi z pewno­
ścią sytuację ekonomiczną w  Palestynie. Sympa- 
tje całego świata są po naszej stronie.

Także rząd polski niejednokrotnie daw ał ostat­
nio wyraz sympatji dia naszej sprawy czy to w 
kraju, czy za pośrednictwem przedstawicieli rzą­
du polskiego w  Palestynie.

Również siosunek tych kół żydowskich, które 
z różnych przyczyn dotąd utrzymały się zdała od 
sjonizmu, zmienił się teraz zasadniczo. Dotyczy 
to przede wszy stkiem żydostwa amerykańskiego, 
które w  lwiej części postanowiło wstąpić do „Je- 
wish Ageucy**.

O ile idzie o  sytuację żydostwa polskiego, to 
rząd po majowy dal nam nieraz nadzieję polepsze 
uia naszego bytu ekonomicznego. Przyrzeczenia 
te z ..a lizow aoc  jednak dotąd tylko w bardzo dro­
bnej mierze. Żyuowskie koło sejmowe musi też 
wciąż przypominać rząd >wi o  jego obietnicach, 
których niezrealizowanie odbija się niekoi zystnie 
także na całości życia gospodarczego w  Polsce. 
Ty lko  zupełna i  taktyczne równouprawnienie 
we wszystkich dziedzicach, sprowadzić może zmia 
uę na lepsze.

Wskutek -oznaczenia się w  Palestynie pewnego 
pizesilenia gospodarczego dała się w  szeregach 
sjońskich zauważyć pewnego rodzaju a-patj-, de­
zorganizacja i rozluźnienie się dyscypliny. Ode­
zw ało  się także niezadowolenie i  dała się zauwa­
ż y ć  destruktywna opozycja. Toteż musimy teraz 
zespolić wszystkie siły  w  kierunku pacyfikacji i 
konsolidacji szei egów  sjońskich, a także wciągnię 
cia do współpracy elementów, które znajdowały 
się dotąd z  razm&Kych powoaów poza ramami 
Organizacji sjońskiej. W  tym celu powinny się na 
reszcie zjednoczyć poaeecególne ezęóci Organiza­
cji sjońskiej w  Polsce w jedną wspólną Organiza­
cje ogólnokrajową. Konieczna jest również kon­
solidacja naszych instyłucyj, jak heren Hajeaod, 
Ker en Kajeineth, Urzędy palestyńskie i  szekeł, ce­
lem podjęcia wspólnej energicznej i aktywnej kam 
panji. N ie czas zważać teraz na to, do której kto 
chciałby należeć federacji czy frakcji, ale czar* ca  
wzmożoną pracę i akcję i  ożywienie kontaktu 
między pracą organizacyjną a pracą paiestyń 
ską oraz doprowadzenie obydwóch tych gałęU  
sjońskiej pracy do odpowiedniej równowagi. Or­
ganizacja sjońska w  Polsce znajduje się w  szcze­
gólnie ciężkich warunkach, przyczem jednak zna­
czenie jej jest niezwykle doniosłe w  całokształ­
cie ruchu sjońskiego. Znaczenia tego nie docenia­
ją często nawet miarodajne nasze 'zynnik i słoń­
skie. A  jednak Organizacja ujońska w  Polsce, a nu 
wet cale żyaostwo polskie powinno umieć i ehrłee 
zastąpić lukę. jaka powstała wskutek sparaliżowa 
ni a ruchu sjońskiego w  Sowdepji. Tymczasem ży- 
destwo polskie nie speluilo swoich obowiązków  
wobec narodu i Palestyuy w  czasach najlepszej 
,.konjunktury“ gospodarczej.

Musimy baczyć na to, by st&wszy się spodko- 
tiercąm i w ielkiego testamentu H erda, umiać go 
należycie zrealizować.

Dyskusja generalna
Warszawa, ł 7. ŻA  '. Dziś. w  drugim  dniu 

obrad zjazdu sjoniMów polskich rozpoceęła się 
debata generalna.

Red. Appenschlak, domaga się popierania po 
lityk i Żabotyńskiego.

W iceprzewodniczący zjazdu ń: r uks bronił 
stanowiska E jt L iw n  th. Przedstawiciel grupy, 
A l Hamiszmar Pod':śzews’« i  w ;  stepuje w ob ro  
nie polityki opozycyjnej grupj A l Ham isz­
mar.

Tmda niedłjaareilBWikgDierntii iDwaliiHiw
Oenew i 4 7 (P A T ). W edle uchwały między 

narodowego komitetu odbędzie się trzecia mię­
dzynarodowa konferencja inwalidów wojen­
nych dnia 25 września w e Wiedniu.

Giełda zurychska
Zurych, 4. 7 PA T . Paryż 20.34 i pół, Londyn 

25.23 3/8, N ow y Joik 5.19 9,16, Belgja 72.22 i pół, 
Włochy 28.65, Hiszpanja 89, Rolandja 208.15, Ber­
lin 12314, Wiedeń 73.12 i pół, Sztokholm 139, O- 
slo 134.45, Kopenhaga 138.90, Sofja 3.75, Praga  

15 39, W arszaw a 58, Budapeszt 90.55. Białogród  

9.13, Ateny 7.05, Konstantynopol 2 68, Bukareszt 

315 i pół, Helsingfors 13.10, Buenos Aires 220.75.

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 5. 7 jA W ). W arszaw a 11.30, Lon  

dyn 485 15 32. Paryż 3915/8, Wiedeń 14.07, Praga  
3911/4, W łochy 554 i pół, Belgja 13.90, Budapeszt 
17 44, Szwajcarja 19.25, Helsingfors 252 i pół, So­
fja 0.72. Holandja 40.03. Oslo 25.89, Kopcilhaga 
2G72 i pół, Hiszpanja 17.15 i pól, Buknre zt 60 1/4, 
Berlin 23.69 3/4, Belgrad 176, Montreal 99.83

Betkeła d i M sii e k w M a le ttiit
W yjazd  Dra Frankel‘a do A m e ry k i

Jerozolima. (Ż A T )  Dr Lee K. Frankel, wice- 
pi ezes „Metropolitan L ife  Insurance Compa­
ny" w Now ym  Jorku i członek bezpartyjnej 
kom isji „Agencji żydow sk iej", wyruszył po 
czterotygodniowym pobycie w Palestynie w 
podróż powrotną do Am eryki. Razem z nim  
wyjechali, sekretarz sekcji amerykańskiej ko­
m isji „Jewish Agency" Dr Maurice B. H ex- 
ter, docent uniwersytetu IJai varda i Dr. Char­
les F. W ilinsky, zastępca komisarza departa 
mentu zdrowia w* Bostonie, który badał jao 
rzeczoznawca warunki hygicniczae i sanitarne 
w Palestynie.

Podczas swego pobytu w Palestynie w ym ie­
nieni trzej rzeczoznawcy amerykańscy zw ie­
dzili różne miejscowości, studjując szczegóło­
wo zwłaszcza sytuację w  Te l-A w iw ie  i koJo- 
njaeh żydowskich. W yn ik i swoich badań ek »- 
perci przedstawi?' bezpartyjnej kom isji „Je- 
wish Agency" w specjalnem sprawozdaniu.
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zawiadamia, la  w mysi 16 statutu przeprowadzone 2v»tało 
w  lokata banka w  dniach 24 1 25 maja i927 r.

]-sze losowanie
4 1/2  o/o i 40/0 listów zaf tawnycL b. Banku Krajowego Królestwa 
Galicji i Lodomerii z Wielkim Księstwem Krakowskim, wzgl. 
Polskiego Banka Krajowego, przejętych i skonwertowanych 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego na zasadzie reskryptu 
Ministerstwa Sfcaibn z dnia 17 listopada 1926 r. L. DOP. ’J3&6/ V t.

W ykazy numeryeme wylosowanych odcinków zawiera Mo- 
iator Polski z dnia 28/VjL 1927 r. Nr. 145, tabele losowań są 
do przejrzenia i podjęcia w  Oddziale Panku we Lwowie, jak 
również w  Centrali Banku w W  arszawie 1 jego innych Oddziałach.

Wypłata należności za wylosowane listy zastawne w  ich 
pełnej wartości non inalnej, przeracbowanej na walutę Złotową, 
oraz za kupony p łat 30 czerwca 1927 tak od wylosowanych, 
jak I będących w  obiegu listów zastawnych może nastąpić, 
począwszy od dnia 30 czerwca 1927 r. w Oddziale Banku Go­
spodarstwa Krajowego w e Lwowie, za przedłożeniem odnośnych 
odcinków, względn:e kuponów.

Oprocentowanie listów zastawnych wylosowanych, a nadto 
listów zastawnych S. I. nom. wert. K. 100, oraz listów wyda­
nych po dniu 1/YOl. 1914, które skupuje Bank Gospodarstwa 
Krajowego w e Lwow ie za gotówkę —  ustaje z dniem 30 czer­
wca 1927 r. 1788T

Nowe siły m cR uir.it w
daje n Y o p iia m ~ ll“ o idawiu' wyp-óbovŁ-r.y i naukowo 
sprrpatowCoy środek. 80da*ek Yi. zł zesposobem użyć

f r ,  C e t R p r c  *t C© ., ć ic f ł iń s k

SÓL w  JAN A
[

a z t a iS n ą  c fo T e g fito o s c t]

r

Z ^ c a c  \ *rj-z ^ w 2 *ie LWyczerpującą broszurę 
Nr. 12 d a rm o  w y s y ł a

a* E l i i O t a i O U U .

perskie i kllll■/ do na­
prę wy, p wyjmuj* „ D f -  

twanM Tkalulu dywanów 1 kili­
mów, Kraltów-Podgórze, Klagi 9 

aj 3. Poleca dyWanv i ki­
śmy po cenach be-konkorea 
ŷir.ych

K U P

W y t w o r n i  
zaprawą 

do podfofll

PAN!
Gdy zamierza Zakup.4 
n a jp e w n ie jsz a  i n a j­
le p sz e  na całym świeci* 
prezerwatywy, powinien 
n iezw łoczn ie  . jżąńmi 
4 wzory w nz z  zajm. cen- 
nikieiu za Z ł 1 I O w zna­
czkach. Tuzin Zł 4, 6,9 i 12 
wysyłka poczt, - 'u pe łn ie  

dyjkretnic.

PtMja S. FEDER
L t n

Sykitnik. 7 (dom własny)

Tart̂ i, iPti-By, [ęgieinie, Kppalnie!
Ręlecamy 

wszelkie artykuły techniczne 
I elektrclechnlczne 

po cenach konkurencyjnych

Hurtownia pasów, szczeliw, węży

Z Ł  K I T  Kiakow’ Szpitalna 7
j "  " o .  o . Telefony Nr. 4231, 2721

DROBNE OGŁOSZENIA
CEGIELNIA parowa w  Bieczu sprzeda większą 

ilość ces lei maszynowych i ręcznych, dobrze wypa­
lonych 1782x

DO LITO ŚC IW YC H  SERC! Kobieta nieszczęśli­
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy­
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zel 
ma GIGcksmann, ul. Augustiańska 4, IIL piętro.

M ALO W AN IA  wypukłem złoiem, Ombre, bariku 
uczę nawet nie umiejących rysować z prowincji w  
jednym dniu. Przyjmuję wszelkie prace w  zakresie 
malowania: Sebastiana 15, I. piętro front.

POSZUKUJEMY zdolnego samodzielnego kierow­
nika tartaku (Sagcieiter), obeznanego z nowoczesną 
manipulacją tartaczną, do prowadzenia jednogatro- 
wego tartaku. Oferty* z odpisem świadectw skiero­
wać (do dnia 15 lipca b. r.) pod adresem: Leon Fi- 

I schler i Ska w  Dobrej. 739^

p j e n ie k

z kuchnią itd. i telefonem
blisko Stradomia zamienię na większe 

w  śródmieściu. 
Zgł. p rzy jm u je A dw okat Maschler, Grod/ka 7

4*95 12 newościwraz 
z przesyłką

P ren u m era ta  łączna o b u  b ib ljo teh  „R o ju  * 
na III. k w a rta ł 1927 r. (GO V I -  1 1X).

■. B lb ljo ta k a  pc w F a id o w a .
513 Jerzy Bandrowski: „ P o  lę c ło t t t j  o b rę c i j '11

tom ii.
Autor nazwał tę eskapadę raol oio świata dwóch 
I olskich awanturników, t' Jmemev anturniczy w* 
Nowoprzybywający autoizy otrzymają 1 tom 
za dopłatą l 5 gr.

514 J, . " i don: „ Ł 6 t w le  T t l i r S K * "  — przekład 
SL Knszelewskiei

515 Awerczecko: „P c  d raczn ik  ro d zen ia  dzie - 
t ł“  (zbiór opowieści humorystycznych

516 „A m azon k a  pustyni**
Przepiękna powieść autora .Od dwugłowego 
orła do czerwonego sztanfaiu*-. mając za tło 
życie i miłość na kozackim posteinnku u gra­
nic Chin

r17 Cbesterton: , h ic u in R O ti C jca  E ro u i.i *'
Zbiór opowieści detektyw nych, klćrycb boha­
terem jest skrtniny i o gołębiej pioslocie 
a przenikliwy jednak duciiowny — Ojciec Brown 

518 Ouwernois: luiące'*
Talent I)nvf:niois'a, zwanego „Maupassantem 
bulwarów" tomie mu drepę do akadmiji. Jcg'
. Dzieje Is  aps usia" zostały w l ilsccrozchwytane

Wszy Alk ie dowv1axj» utwory są lo w a ilościowe nowości, pierw- 
szoraędoycji piaeriy rólnyth Języków (1 ©rjfc. polek., 1 iianc., 
2 SD"., 2 ro* ' prtorivttile 144— It (; *tr, druku i ko

ś-łlu ja w Im nr)lu księgurskiai 1—2 zł.

OTW0R 
w  z ę b i

e u w r '  -a  p ą ó e H N i e j ą t

DLACZEGO!!...
*’a piękne usta, których nigdy nikł nie ucałuje 
Są piękne kobiety, których się unika... 
Są dzielni mężczyźni, którym się nie wiedzie w życiu..,

F E K K E K T IN A

D lA TE G O
że nie uźyv ają jedynego racjonalnego środka przeciw nieodc.zuwauemu przez nich 
samych zapachowi z ust, który czyni obcowanie z nimi nieznośnie przykrem  

usuwa przykry zapach z ust, kon­
serwuje żęby wzmacnia dziąsła 
i czyni oddech przyjemnym.

G łów n y  sk ła d  na R o lska :

Rcntch Wfodarikf, Warszawa, P ubackiaso 5.
Lo nabyci: -v aptekach, składach aptsc:nych i perfumeriach tan a  Xł. 2*75 Za łZ tukę . W razie 
nieotrzymania należy zwrócić się do * ŁÓiM^KUO SKŁADU ISA iOLSKĘ. Zamiejscowym wysyła się po 

utrzymaniu z góry Zł. 3. lub Zł. 3*50 za zaliezeniem.
W YSTRZEGAĆ SIE N A Ś ŁA R O W N K T W !

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

VNynł*Ł-ą. Za Spółko W yd. „N ow y Dziennik": Zygmunt tlochwald. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Beikelhammer — Red odpow.: 
Zygf ryd Moses. — Nowa DruKarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiliana he imani


